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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, Czwartek dnia 18. Lutego 1886, 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie. , , , . 4 głr. 50 et. 
miesięcznie . . ., IP 
p 1, 
Z przesyłką pocztowa: 
miesiçoznle Teraju | bae E złr. — at. 
w Monarchii austro- i iej — 
3 | do Prus i Niemiec We % a 
RE SUBOJ m" LĄ KE y] 
n Belgii i Szwajearji . | | „b POT atr. 
» Włoch, Turcji i księstw Nadd, | 50 St: ' 
LODY « Mc: AE J 


p 9 a wy A a r 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 
We LWOWIE biuro administracji „„Gazety Nar“ 
ulica Kopernika liczba 5. _ Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Uppelik, Stadt, Btubenbastei > 
M Dukes, L Riemergasze 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
stótte nr. 2., Henryk Śchalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman 6t 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 et. od wiersza. e A 


aaaea 


Ce a e 
wiska mocarstw. Naród prze na rząd, który te 
płynie z falą ludową, sam nie wiedząc jeszcze, 
dokąd zajdzie. W Atenach porozlepiano prokla- 


macje jakiegoś centralnego komitetu rewolucyj- Z > l 
j j me kazał następnie oświadczyć w Watykanie przez 


teraz | Schlözera, że jeżeli postawiony kandydat nie bę- 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 17. lutego. 
Do Czasu piszą ze Lwowa: 


„Wiedeński tygodnik polityczny Parlamentdr, 
połączony ze sferami tutejszego Słowa i Proło- 
mu węzłami najbliższej koligacji politycznej (jak 
wiadomo, inspiratorem tego tygodnika jest pan 
Adolf Dobrjański) pozwany został przed kratki 
sądowe przez dyrekcję tutejszego gimnazjum ru- 
skiego, z powodu artykułu, w którym kierownie- 
two tego zakładu oskarzone zostało o wszczepia- 
nie w młodzież ruską zasad anarchicznych itd. 
Gimnazjum ruskie we Lwowie jest solą w oku 
wszystkim sferom, które język czysto ruski uwa- 
żają za narzecze chłopskie, a odrębności narodo- 
wo-językowe Rusi wobec Rosji za fałsz niedo- 
rzeczny. Przed Parlamentórem wiedeńskim sfery 
te w swoich tutejszych organach prowadziły kru- 
cjatę przeciw dyrekcji ruskiego gimnazjum (ks. 
Bazylemu Ilnickiemu), a teraz ponawiają ją we 
Wiedniu snać dlatego, żeby znaleźć więcej wia- 
ry w kołach, nieznających rzeczy zbliska. Zarzut 
wszczepiania anarchizmu, socjalizmu itd, wybra- 
no dlatego, że nie można przecież wyjawić pra- 


wdziwego powodu niechęci.“ 


Austro-Węgry. Wiedeńskie pisma opozycyj- 
ne przepełnione są wiadomościami o rozpoczętej 
już akcji prawicy w kwestji szkolnej, 
która rzekomo doprowadzić nawet miała do roz- 
dwojenia, a przynajmniej nieporozumień w łonie 
większości parlamentarnej. ozkoła wyznaniowa 
ma być kompensatą, której konserwatyści nie- 
mieccy domagają się od Słowian w zamian za 


głosowanie przeciwko wnioskowi Scharschmida. 


. W sprawie tych nieporozumień donosi nawet 
Wiener Allg. Zig, że posłowie tyrolscy z klubu 
Hohenwarta konspirują poza plecyma swego wo- 


dza z ks. Liechtansteinem, który Niemców z 
klubu Hohenwarta przeciągnąć chce do swego 
obozu. Tym sposobem klub prawego centrum 
stałby się prawie czysto słowiańskim, gdyż na- 
leżeliby do niego głównie posłowie słowieńscy i 
chorwaccy. 

Politik utrzymuje atoli i zaręcza z całą sta- 
nowczością, że o żadnych handlach i kompensa- 
tach na prawicy nie ma mowy. Cała prawica 


zgodziła się już na to, żeby wniosek Schar- 


chmida odrzucić i już tylko chodzi o formę. 


Nie nastąpiło też weale rozdwojenie na pra- 
wicy, zwłaszcza z powodu kwestji szkolnej. 
Wszystkie frakcje prawicy — pisze Politik — 
zgudzają się na to, że reforma ustawodawstwa 
szkolaggo opzpąć. się winna. na zasadzie antong- 
micznej z pewnemi wyjątkami i zastrzeżeniami, 
jak n. p. dla Styrji, gdzie mniejszość słowień- 
ska jest majoryzowaną przez większość nie- 


miecką. 
klubu Hohenwarta, to i to doniesienie ma być 
wedle Politik szezerym wymysłem pism centrali- 
stycznych. f | | 
Półwysep Bałkański. Rokowania delegatów 
pokoju w Bukareszcie toczą SIĘ bardzo po- 
woli. Ponieważ nowe instrukcje dla delegata 
Porty, Madżida baszy, jeszeze nie nadeszły, ogra- 
niczono się na onegdajszem posiedzeniu konie- 
rencji do przyjęcia artykułu drugiego warunków 
pokojowych, mówiącego bardzo mało, a należą- 
cego właściwie do wstępnej części traktatu. 


To zwłekanie konferencji z ostatecznemi u- 


chwałami sprawia powszechnie wrażenie umyśl- 
że roko- 


wania w końcu się rozbiją. To też nie dziwnego, 


nego ociągania się i być łatwo może, 


że zarówno Serbia, jak i Bułgarja, trzymają się 
na wszelki wypadek w pogotowiu, a depesze do- 
noszę o nieustannych zbrojeniach obydwu pat- 


stewek. 


turecko-bułgarskiej, donoszą z Paryża, że mo- 
carstwom, a głównie.przyjaźnej interwencji Anglii 
i Niemiec udało się skłonić Rosję do znacznego 
zmodyfikowania swych warunków. SBE się 
też zapewne Rosja na propozycje nya n ; 
carstw, zwłaszcza jeżeli ugoda między urge a 
Bułgarją otrzyma charakter nieosobisty, ae i- 
ważaną będzie za zawartą Z Bułgarją, a nl 
tylko z samym ks. Aleksandrem. | 
Namiętności w Grecji nie zdołały się do- 
tychczas ułożyć i chęć do walki z Turcją nie 
ustała mimo stanowczo nieprzychylnego stano- 


Co się wreszcie tyczy zamierzonej secesji z 


Co do stanowiska Rosji w kwestji ugody, 


nego, który grozi śmiercią królowi i czł 
rządu na wypadek, gdyby nie wydali 
wojny Turcji. 


dem pruskim jeszcze nie przyszło, 


komisji kardynałów. 


te rząd umyślnie wywołał. 


wych“ unitów, 


„nierozsądnemi.* Dnieunik teraz utrzymuje, 


«pływu moralnege 


księży, 


wspomniany ar 
rzędowego, Uwa 
pieczeństwa 
jenie silnie po 
złagodzenia przykry 
chnie wywołały gwa 
briańskawo. 

Naturalnie, zbyteczn 
te przyrzeczenia mogą 
pierze... 


gnację królewieckiego proboszcza ks. Dindera 
na arcybiskupstwo gnieźnieńsko-poznańskie, po- 
daje Osservatore Romano następujące szczegóły : 
Głównym inicjatorem całej tej Sprawy jest obe- 
eny arcybiskup koloński, ks. dr. Krementz, który 
zawsze protegował ks. Dindera. Za bytności swej 
w Berlinie zaproponował ks. dr. Krementz ks. 
Dindera na poznańskie arcybiskupstwo DEE 
ministrowi Gosslerowi, następnie ks. Bismarko- 
wi, a wreszcie cesarzowi. Wszyscy zgodzili się 
i r. Krementzowi udało się 


na to chętnie, Ks. d 


żltakże przezwyciężyć trudności, stawiane w Wa- 


. Niemcy. Do Nowej Pressy telegrafują z Ber- 
liua, że z pruskiego przedłożenia ko-| dność 
ścielno-politycznego i jego motywów |niemiecziego p 
odniesiono powszechne wrażenie, jakoby państwo |maniu papiezkiego rozkazu, 
było względem kościoła zanadto uprzedzającem. 
css. Żłg. mniema, że runęły już podstawy |do Poznania. 
ustaw majowych, a przedłożenie jest wdar- 
ciem się Rzymu w państwowe szkolnictwo. y 
National- Zeitung sądzi natomiast, że zasadnicze |na stolicy, rezygnacją kardynała Ledóchowskiego | wydaw.ć, zdaje się, 
prawa państwa nie zostały naruszone. Naczelny |osiereconej. Zdaje się, że jego instalacja będzie |patrzył na rzecz jasno, proponując uchwałę, 
organ katolików niemieckich, Germania, nie jest |zależną od przeprowadzenia” nowych ustaw pań- m F 
wcale zadowoloną z przedłożeń pruskich, pocie- |Stwowo-kościelnych, których projekt jest już go-|moż ności wyrobami krajowemi jest obowiąz- 
szając się tem, że do ugody między kurją a rzą- |towy. Otóż bawiący świeża w Berlinie biskup z | kiem obywatelskim.“ | A: „Pak że M lowi 
skoro prze- |Fuldy, Kopp, miał sobie przez ministra Gosslera Jeden sprawiedliwy ocala miasta, ale jeden stytucjalizmowi“; nie może się nam w głowie 


dłożenia pruskie są dopiero przedmiotem narady | przedłożone owe projekta i odniósł ztąd wraże- 


Ziemie polskie. Warszawskij Dniewnik zamie- 
ścił komunikat urzędowy o zajściach w Lubli- 
nie, przedstawiając całą sprawę najfałszywiej. 
Codziennie nadchodzą najrozmaitsze epizody te- 
go smutnego wypadku. Kiedy lud rzucił się na 
Normandzkiego, który w brutalny sposób zbez- 
cześcił kobiety, ten wystraszony zawołał:  „lu- 
dzie kochani, czego cheecie odemnie — ja nie 
nie winien — to wasz król rozkazał księży are- 
sztować!* Powszechnie utrzymują, że rozruchy 


Ten sam Dniewnik wystąpił niedawno z ar- 
tykułem wstępnym, w którym dowodzi — słu- 
chajcie | — że nie siłą i przemocą należy pro- 
wadzić w Polsce propagandę szyzmatycką, ale 
sa pomocą czynników moralnych. Dziwnie to 
trochę wygląda w szpaltach pisma, które nieda- 
wno jeszcze doradzało przesiedlania „uporczy- 


Punkt wyjścia do wygłoszenia takich „libe- 
ralnych*, „humanitarnych* poglądów, Dniewnik 
znalazł w sławnej swej z zeszłego jeszcze roku 
korespondencji bialskiej, której autor, dla wzmo- i 
enienia prawosławia, domagał się ryezałtowej|Wać równouprawnienie obu narodowości. Biada|wo rezwagi i opamiętania, i zawołać do schodzą- 
zsyłki księży i zamknięcia klasztorów. Dniewnik|więc temu, który dziś idzie drogą uczciwości ; 
jakkolwiek wówezas głosom tym dał miejsce, 


dziś stanowczo je potępia, mianując je łagodnie || 
że | pradów. Agitacja ta nie mana szczęście jeszcze żadnej 


ani zamykanie klasztorów, ani interwencja poli- 
cji przy napędzaniu unitów do cerkwi, ani w o- 
góle środki eksterminacyjne nie utrwalą prawo- 
sławia, że może być ono dziełem jedynie same- 
go duchowieństwa prawosławnego, jego taktu i 


„Jak powiedzieliśmy, zdania te w szpaltach |brykę „Przeglad polityczny” naszego dziennika, 
Dniewnika co najmniej oryginalne, zasługują | a H tak Ar zrządził, ESY rzucić na 
zaś na uwagę dlatego, że wypowiedziane zostały 
niebawem po ogłoszeniu komunikatu urzędowego 
o wypadkach lubelskich, z któremi zapewne po- 
zostają w związku. Powiadamy „zapówne*, gdyż 
Dniewnik prowadzi swe nowe wywody więcej 
niż lękliwie i zgoła nie dotyka sprawy domini- 
kańskiej. Nie mogące też przypisywać Dniewnikowi 
szerszych planów MESA kościoła polskiego, 
to tylko z jego ostatniego (w nr. 46.) artykułu |ko panowi : 73 : : 
wywnioskować mamy prawo — z uwagi na świe- panowie Mirtenbaum i Zieleniewski opr 
że wypadki — że rząd nie zawaha się wywieść 
którym dowiedzie winy, lecz klasztorów 
zamykać nie będzie. Z tego więc stanowiska 

tykuł Dniewnika, jako pisma u- 
żamy niejako za poręczenie bez- 
Dominikanów lubelskich, za uspoko- 
budzonej opinii w kraju, za chęć 
ch wrażeń, jakie powsze- 
łty Normandzkawo i Do- 


em byłoby dodawać, że 
pozostać tylko na pa- 


O antecedenejach, które poprzedziły desy- 


czyją korzyść pieniężną lub ekonomiczna wyj- Piszą nam z Wiednia: 
tykanie temu kandydatowi dla jego narodowości. | dzie ich agitacja, ani też nie wiedzą jakim kie- Powiedzieliście niedawno, że wolicie fanaty- 
Kardynał Ledóchowski wstrzymał się od wszel- runkom ekonomicznym kraju od których byt jego |czną nieprzyjaźń Neue fr. Presse, niż problema- 
kiej w tym względzie interwencji. Rząd pruski | materjalny zawisł zaszkodzić ta agitacja może— |tyczną przyjaźń półurzędowej starej Pressy. Co 
ale postanawiają, że całkiem nieznacznej sumy |sądzić o rzucaniu się tamtej, ludzie rozsądni 
towarów. jaką Galicja z Prus pociąga w istocie, | wątpić nie będą, zwłaszcza przy dość powsze- 
dzie przyjętym, nigdy już nie powróci do tej|jtam nie wolno kupować i związki należy pozry- |chnie już znanem rozmiłowaniu a> w 
sprawy osób. Ks. Dinder robił poezątkowo tru- wać —a to pod karą zbrodni narodowej. — Czy-|prawdzie i przy jawną nienawiścią tehnęcym to- 
dla każdego |tając coś podobnego rozum kołkiem staje, 1ż|nie jej elukubracyj. Jako szkodliwsze uważamy 


dności z powodu antypatji Polaków I n sta a 
monstrualności podobne u nas są możliwe, i czło-|wstrętne nam protekcjonalne sympatje organu 


kiego prałata, i ustąpił dopiero po otrzy- i t Ine sym 
Ks. Dinder ma na|wiek pytasię: czy to jest żart, czy spekulacja, czy | półurzędowego, które ludzie nieświadomi rzeczy 


szaleństwo może?,. Ekonomiści powinniby być prze- | mogą wziąć za dobrą monetę, a które są pełne 
dewszystkiem trzeżwymi ludźmi — ale na zebraniu | perfidji, aby pod ich pozorem krzywdę nam u- 


Do Czasu piszą atoli z Poznania: Nie ma|poufnem, które miało pretensje przyswajać sobie | czynić. 
Stara Presse skrytykowała ten ustęp mowy 


widoków, aby nowy nominat tak prędko zasiadł |atrybucje sądu narodowego i manifesta na Świat , owe „ustęp ; 
że tylko jeden pan Jerdan|p. Hausnera, który odnosi się do filipiki Bismąr- 

ze|ka przeciw bolakom. Nie podoba się jej, że p. 
„zaspakajanie potrzeb życia w kraju i o ile| Hausner „na skrzydłach wiatru pospieszył na po- 
moc pp. Riehterowi i Rickertowi, posądzającym 

księcia Bismarka o niecne zamiary przeciw kon- 


Wielkanoc, wedle obiegających pogłosek, przybyć 


; i ; zebrań ekono- | pomieścić — woła Presse — coby było wspólne- 
na ryt E Mir e t] algo między księciem Bismarkiem a wnioskiem Co- 
roniniego*; i nakoniec uczy Presse, aby „pod pe- 


nie, które udzielił członkom centrum, że Rzym | micznych, skoro mons 
wnym względem zawsze i bezwarunkowo SZzano- 


nigdy na podobne prawa się nie zgodzi i zgo-|uchwały nie wiemy już w interesie jakich agi- 
dzić nie może, co Oczywiście sprawę zakończe- |tatorów, czy fabrykantów berneńskich, czy tylko boi 
nia kulturkampfu zawiesi na długo. kupców tandeciarskich z wiedenskiej Salzgries, | wać obce słupy graniczne . Per 
- i W a 3 p . : dt Ciasna to musi być głowa, w której nie 
Co się tyczy eksterminacyjnej poli-|czy też politycznych nieprzyjaciół naszych, rozgło- w Aa bysbyło: we gólaog n 
tyki Prus w Poznańskiem i Prusiech Zacho- |szono po kraju z gorączką godną lepszej sprawy. | może pomieścić yi coby by > sp ae a 
dnich, to sytuacja przedstawia się tak. Brzydka|I tu dotykamy jedynej poważnej strony rzeczy — księciem Bismarkiem i pa e | ści 4 : 
materjalna spekulacja, stawiająca minimalna ce-|a mianowicie wyzyskiwania prowadzonego od pa- niesłychanie ciasna g M ra danian m 
nę 140 marek za mórg, dodaje jeszcze nikcze-|ru tygodni przeciw nam w publicystyce zagra-|€0 sama tuż w poprzeđniori 2 j a i 
muości całemu temu projektowi. Poważniejsi i| nicznej z tych naszych agitacyj pseudo-ekonomi- | działa, t. j. że jak książę Bismark z wiedzą, i 
uczciwi właściciele i urzędnicy niemieccy rumie- cznych, a z których krajowi, gdyby tą drogą da- wniosek Coroniniego nieświadomie zwraca się 
nią się ze wstydu; poczuwają do obowiązku tłó-|lej iść miało, nie przybędzie materjalnie nawet | przeciw konstytucjonalizmowi. Frazes za 0 na 
maczenia się wobec Polaków; niektórzy z nich,|na owinięcie palea. Imputują nam, że my, pobu-|nowaniu „pod pewnym względem” zawsze | bez- 
podpisani na wniosku, zapewniają, iż ich zao-|dzeni wyzwaniem mocarza-Bismarka, nietylko ca- | warunkowo obeych słupów granicznych, jest 
cznie podpisano i szczerze objawiają oburzenie. |łemu narodowi niemieckiemu, który wcale nie o-|czczym frazesem, Z jakim nawet półurzędowej 
Oczywiście „zbyt głośno uezuć tych zdradzać nie | szalał, wojnę opowiadamy, ale nawet podżegamy Pressie niebardzo do twarzy. Wolno jej jednak 
wypada, ani imion ważniejszych nam głosić nie| do śmiertelnej dla nas samych przedewszystkiem | przyznawać Się do niego, ale niewolno chcieć 
trzeba. — Wystarczy jeden przykład. Radca zie-| walki rasowej. Z przewrotnemi zarzutami i z tą narzucać go posłom, traktującym sprawy Z 828- 
miański w Pleszewie, Gregorovius, brat znanego |stroną rzeczy rozprawimy się na innem miej- rokiego stanowiska zasadniczego lub z punktu 
historyka, słynący od lat wielu ze sprawiedliwe-|seu. Tu tylko chcemy podnieść, że samozwańcze | interesów dodatnich państwa. W takim razie 
go zarządzania powiatem, nagle otrzymał dymi-|uchwały, jak powyżej przytoczono, aż nadto dla |frazes ten organu półurzędowego możnaby uwa- 
sję. Czemu? Bo publicznie oświadczył zebrane- | podstępnych i dla przeciwników złej wiary do-|ŻaĆ także za objaw niebezpieczeństwa zagraża- 
mu obywatelstwu, iż przes cały ciąg swego u-|starczają pozornego materjału. Dlatego wobec|Jącego konstytucjonalizmowi, bo organ ten chce 


rzędowania sumiennie starał się zawsze uszano- | takiego miebezpieczeństwa, musimy rzucić to sło- |nałozyć kaganiec własnemu parlamentowi. 
i To wszystko atoli jest tylko wypływem rze- 


czywistego, nieskłamanego usposobienia -starej 
Pressy. Perfidja leży w czem innem. A mianowi- 
cie nasamprzód w tem, że organ półurzędowy 
denuncjuje tylko p. Hausnera, denuncjuje tylko 
mówcę Koła polskiego, a zatem denuncjuje ns- 
ród polski i tem samem potwierdza denuncejacje 
Nowej Pressy, z tej samej okoliczności w namię- 
tnej obronie straconej pozycji rzucone. Wszakże 


cych się poczciwych ekonomistów na sądy naro- 


już przez to samo okrzyczanym bywa jako nie- dowe: „panowie, wy źle. się bawicie; dła was to 


przyjaciel cesarza i przemagających w państwie |jest igraszką, nam chodzi © życie!* 


sid ~a | doniosłości materjalnej ani społecznej w kraju 
; ; i potrzeba zaiste całej nieświadomości 
Otrzymaliśmy wczoraj publiczne sprawozda- | p," PO LR 

nie z pandy zoki w Krakowie celem irea "ode póh P began IGP ij se 
a z A cych, aby ją obracając za broń Ra 

i Só w c y pok m iX przeciw nam, jako rzecz serjo traktować. Z tego |Przed p. Hausnerem mówił poseł Jaques z le- 

Sprawozdsńie to dostało Wii adkiem PET wzgłędu przyjemnie nam, iż możemy przeciw poai. Boz ozródkł anaidnje Bie paien, który 

ę wyp p nim zacytować tutaj głos choeiaż jednego daten-jPIZMi: „Bez ogródki przyznać musimy, że po- 

nika j pośród wiedeńskich, którego korespondent mniejsze" UA raza e niii gary „cores 

i r ż o iek lepiej i Ą em wielce niebeśpieczn 

tę sprawę trochę „ olityeznego* światła. 7 pod d. 1a. bm. % Aa onja EP SE! ig kwestją socjalną, idzie to razem z niotaikaJ0* 

nym niestety -śntagonizmem klas i ras, który 


Otóż, owo poufne zebranie kilku poczeiwye ZE 0 R i 
ekonomistów krakowskich zadekretowało oprócz „Stopniowo ogarnia i galicyjskie miasta pro- sprawia, że rzeczy, które dawniej za całkiem nie- 


nowego występku patrjotycznego, jakiem ma być| wincjonalne prąd, wychodzący ze Lwowa(?), ilo. | zgodne z prawem uważano, które dawniej 
i 


kupowanie towarów w Prusa ię dopeł-|jacy o ile możności zerwania wszelkich handlo- i i 
niającą, mocą której Aneren. omil zl wych stosunków z fabrykami niemisekiemi, pe- mę iS awałana AEE A A z A 
7 mężów (wątpimy, aby wszyscy oni byli nawet krywania potrzeby konsumentów o ile się to da|interesem państwa od How pp iims 
obecni na owem poufnem zebraniu, czy, też tyl-| wyrobami, pochodzącemi z krajów austro-wogier- proprjacje.:'Żyjemy w czasie przesadnej 
cz|skich, i działania jak najsilniejsze- woła tawndował Adi ; ; 
wnioskodawców), a której to komisji oprócz prze-|g0 wtym kierun ku, aże by k rajo wą erah En je A Ni arma li 
prowadzenia uchwały 0 nowym występku naro- zy „zę ę przemysłową podnieść. Hokai soli a zza sesji sejmu OE © 
dowym przez szanowne zgromadzenie ekonomi- yłby to strzał chybiony, gdyby powstanie Pra-iże i najwi "ze ri ee GEE: 
stów zadekretowanym, poruczono przedewszyst-|du tego chciano przypisać wyłącznie rozjątrze- |e zasu sie dalia cte apia n 
kiem: niu ciiwilowemu, wywołanemu mowami księcia |gzowiniz mn spam A otrząsnąć się z 
a) aby zawezwawszy znawców ze wszyst-| Bismarka. Mowy te dały wprawdzie silny im- zadac ai „Śr owego. 
kich gałęzi przemysłu, zbadała źródła, z których| puls w tej mierze, ale prądowi samemu służy | glaczego arti Pre ział poseł Jaques. Pytamy: 
można sprowadzać towary w miejsce sprowadza-|28 podstawę odczuwanie potrzeby, że praca nad we z SWO, p a Aea 
nych dotychczas z Prus; b) aby zbadała wnioski jekonomicznaym rozwojem kraju jest obecnie je- lo Hausn s Dla pap LEa eai a 
pp. Korneckiego i Mrazka co do zawiązania To-|dnym z najważniejszych warunków silnego pod-| ją pi a kia A = y7 kazūjo. takže P 
warzystwa tantjemowego; e) aby zajęła się spra-|trzymania żywotności narodowej. Nawoływanie Wtem wiać ; B at ia słupów granicznych í 
wą zawiązania Towarzystwa zachęty krajowego do skutecznego popierania przemysłu krajowego | mowcu K 3 m kie jedynie p. Hausner, jedynie 
premysli d) aby zwołała powtórne zebranie ce-|odzywa się już od lat kilku w sejmie tak silnie, |; sa p polskiego jest zaczepiany — w tem, 
em zdania sprawy z powyższych wniosków. że pomimo niesprzyjających okoliczności i tru- Ja pio OE W zaj e 
„ Ankieta w najlepszej formie! Tam więc, gdzie | dnego położenia finansowego, wstawia sejm 60. aquesa, aby módz uderzyć na Polaków, i tę u- 
dopiero trzeba „znawców* wzywać, aby badali| rocznie do budżetu znaczniejsze kwoty na cele 
żródła z którychby można zaopatrywać się w to-|przemysłu krajowego. Że w takich okoliezno. | 07 ® Jero Specjalnie polską — w tem jest per- 
wary zamiast pruskich, gdzie się dopiero badają |Ściach znajduje silny oddźwięk hasło: nie brać fidja, W tem leży nędzna denuncjacja!  Wstręt, 
„wnioski „zawiązania jakiegoś tantiemowego sto- | towarów z Niemiee, nie powinno nikogo dziwić i 
warzyszenia, gdzie dla zachęty krajowego|Celem głównym jest wyzyskanie panu- myślącego na takie nędzne poniżenie się, które 
przemysłu trzeba i ma się zawięzywać do-|jącego usposobienia na ta ya afty w Nowej Pressie jest poniekąd naturalne, które 
SKORY TEE Ah E Se ei PEST ystwo — tamikrajowej industrji.* ySelatoli w Starej Pressie, uchodzącej powszechnie za 
u JUż p « że Z frus ma się towa- Jestto zapatrywanie, któregośmy bronili il 


rów nie kupować! Szanowni zgomadzeni ni m 3 
) A WNI ej przy którem stale stoim: które d 

wiedzą wprawdzie co posiadają w kraj ić i Pepe ngk | re da się prze- |czne. Jest to pod. i > 

ają kupować to 60 i Hia d Makua a fak prowadzić i bez agitacyj politycznych. pod.zezuwaniem »przeciw Polakom 


iti 


i vY : — fantasty, Tu weszła Julianna przez dwoje drzwi podwój ; h 
j iekność prawdziwie typowa wę ierska - : : . Je drzwi podw inych ; stawić, a będą ocenione. Pretensje zaś id A 
72 seu a poczciwego jak dziecko, choćby w boju Pelek t ea Fe a NOIN + bób niej i | kowskiego mae watpliwe. Co do Mego wisis OSA 
sód pijatyki. i s à : s : sot W tym pokoju — pretensje: od panów Pethó, któ ja E, 

Bi li Li A ki e omni Korponajowa musiała się u kwi ry ran HO Wa po R najbliższe. Jeżeli bo- | fiskował; od wdw po Maaie A aki A nid 
1e 1CA . TWOCZANS d. clerza zgłosić do audjencji, i jeszcze czuć SIĘ ' | czemuż by nie nar F miak od małpy pochodzi, to | szedł do cesarskich, w Nowych Zamkach (Neuhänsel) ei 
y kia lko strojna we wszystko, co mogło pod- | gada! Tak bylibyśmy” lepszą szlacht Papugi, skoro papuga tym został; pani jesteś trzecią pretendentką. A mogę pani 

Przybyła nej emi dokumentami ua po- | ale dwóch antenatów. % mając nie jednego, | powiedzieć,że żadna z tych trzech stron nie dostanie Strop- 


Powieść historyczna, z węgierskiego, 
Maurycego Jokaja. 


—— 


(Ciąg dalszy), 


i Korponajowa, słysząe to wszystko, przeczuwała 
z M jeżeli we Wiedniu tylko 5 łaskawościa 


j ją czeka, . 4 
Już, co ją © nów będzie miała do czynienia. 


ki, ale i z wszelki 


kowa, gdyż do takich dóbr, niczyją niebędących własnością. 


nieść jej wdzię . ; ałacem kanclerza > A a 
parcie ky pr wozów i lektjk. ak wielu Łe] AS brac ATR" a a E " snać miał do- pęki także inni rościć pretensję — tacy, którzy nie 
stał cały szere . : A uszczono ją do iele., Z R stko lubi wołać : „Po co cere- | ze spóźnioną skruchą, gdy już był 

dziło zł wszelako jeduę z pierwszych przyp hi Sle o.. pani ładna... całus nie boli.“ — i” nuż potem | stóp tronu pówrócili, a Se, kedtefn iu t tiag 


audjeneji. Š ą 


I jeszcze obelinami, 


PE salą k NJ! ń ML TECT m: 
Audjencjonalne które dzisiaj zdobią salę posie pięknej pani, siada u jej stóp, i podbierajac zuchwale falbany 


cmok è ; 
R + Rz całą skalę całusową. Człowiek czwororęczny | wierności dochowywali, i tronu bronili tutaj nawet w owej 
ię najpierw pokręcaniem małej katarynki, która | chwili, gdy zastępy Rakocego swełni fokoszami (laski z to- 


anclerza węgierskiego był» obita | Najnowsze Śpiewki francuzkie wygrywa; potem podchodzi do | porkami) do bram Wiednia pukali. 


A 4 * 
ej Pani Korponajowa poznała, że ma do czynienia z owym 


: jej sukni, mi A P: ą : i 
mitologiczne, Wenera | 3% sukni, midrzy się ku niej wyszezerzonemi zębami. najstraszłiwszym jednorożcem Apokalipsy — egoizmem. 


Węgierskich pa zucia, gd i i i gr Nie dał 
mę. , gdy Zm przybyciem do Wie- | temi samemi 8 ZA YE W 
gorsze ogarnęły je Prz002 i księcia Eugeni i Wrati i Delegacji węgierskiej: kami i Hawk" u m i l 
ni W sta się, że ani księcia Eugeniusza ani Wrati- | dzeń Delegacji. chantkami, Nimfy w kąpieli, T „ [ak stoją naprzeciw siebie kobieta, słynąc kraj aaa aana Wonga midig oscan d 
8 Eaa o or I ło każdy, przyby pah do Tais w jakiej | z Gracjami, Arjadn a lko że wówczas były jeszcze barwy | © Piękności, j słynny na wię BERGE mA e A Ta jednak "za wygrane: a a Ea a di 
, MA, z nią anelerza. amorowane bogini były zbytkowne, przepyszne: okna p z zamiarem pokonania drugiego — z ich rysów bije AE Ae ea e a a 2. 


Spraw; > jej. mus! się 
Prawję węgierskiej, [lleszhazego | 
p 


też Oboje rywalami na pewnem y jasyť każdego, 


w Jas à 09 r 
DWA z tego słynęła, Że bierze T stan i stopień, i za- | słaniała głęboki 


szkolarza swemi | meble białe ze złotem; stojące 3 
1 £ erz, z obrazem Danay na 


jurku w Sty/u iac ; 
bie Wenerę marmurową DA yur Wiec jako o rzeczy już skończonej, której załatwienie Żadnej | rucy najusilniej i ; 
] ; już . J Zaa e y najusilniej obstawali przy tem R 
t zzz M g do pisania nie podlega dyskusji, i tylko o wykonanie jej chodzi. Prosi piero po załatwieniu tej ad stji RE i > 
zysć , mogło 


Dawni», męzczyznę bez 


. . ne | 
rowno dumnego księcia jak wędrow go solaan enemi | mobie budę a 2 
sercami białogłów. ain i 

po drodze, mniej- | rokoko; biórko jes 


„dziękami ujarzmia: taksam 

A pnw w kampaniach a 
rawiono że zrywa wsze 

2 0 to czy na paimie rosną Czy Dè © 


kie kwiatki 


Jakoż był Illeszhazy jednym 2 najpiękniej ar potężny, 


0 ; : i 
Eo haa CZASOW, — z portretów Jeg0 wieje 


tory go niepok iłi z sa 
Pień hrabiowski jg. najwyższy urząd Wynt0s* rodowa, Cały pokój napełniony jakąś odtzucającą 
poaskże piękność pełna pretensji samoluba, miens przebi- to pokój nie męża stanu, ale wesołego u 


Podczas gdy z postaci i postępowani 


bardzo dobrze — i byli | całkiem Świeże. 
lu. Jak piękna Korpona- | przysłonięte gran 


ierniowym opłotku. | z misternemi malowidłami se 
na czerwono i niebiesko zabarwionych. zy, 5 PU” A a AA i 


grubym miękkim dywanem; w pryzmać 
Jej szlachty na, Sto” łapu pająka łamie się jakiś samotny 
drobnej szi Ło Była to lakiemi kolorami: tęczy sieje po wp 


ja Andraszego 


Meble 


który si ar D 
y się | tak, że pokój Y alkierz, z pod fi 


lo nim | glądającą poza sie 


atowemi kotarami z jet Sab git 
ółmroczny; portjera tejże barwy |. Kanclerz zaprasza damę, aby usiadła na kanapie; 

} wp 'fałdów portjery połyskuję | dama dziękuje, Ki nie ao 7 y i 
z żadnego innego prawnego tytułu zakwestjon 


ku źwierciadło weneckie s l | | 
boku Przychodzę z prośbą, więc wypada mi stać, nie może. Nad tym właśnie punktem wlokły 2 


uma jak lód zimna. koju satmarskiego, i lepiej niż jaki adwokat wydedukowała 
kanelerzowi, „że każda posiadłość ma pozostać w ręku tego 

komu ją Najj. Pan ostatnim razem nadał, i że taka donneja 
owaną być 
oczem jasno, węzłowato swoję sprawę wyłożyła, mó- | wiej rokowania między obiema stronami pabiajęeomisj yz 
J 1 = 


dwabnego adamaszku 


ścianie i z po” 


snelerza tylko o rozporządzenia wykonawcze. przyjść do zawarcia pokoju, 


kę słońca | Ws2e- ~; Załuję bardzo, że życzenia pani zadośćuczynić nie i złe, 
P ółmrocznym pokoju. | mogę. Tego nie bywało, aby godność baronowską synowi AO 


nadawano; nadaje się jg tylko mężom za*czyny znakomite. 


wonią orjentałnę — wan i 
Jeżeli ojciec syna pani ma takie zasługi, możesz je przed- 


tracjusza. 


4 
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mocą pp. Richterowi i Rickertowi* jakoby, a St. 
Presse wraz z Nową na nogach charta biegnie, 
aby nasłuchując pobudki obcej, walki z poza 
„słupów granicznych“ monarchii przeciw Pola- 
kom i konstytucjonalizmowi w Austrji wyzyskać. 

Nie koniec na tem. Sfara Presse dziękuje p. 
Mengerowi, że. wystąpił w obronie austrjackiego 
stanu sędziowskiego przeciw p. Hausnerowi. No- 
wa nędzota, nowa denuncjacja ! Może już poznali 
czytelnicy mowę p. Hausnera w całości, i z pe- 
wnością nie ujrzeli w niej zaczepki przeciw au- 
strjackiemu stanowi sędziowskiemu. To też, gdy 
p. Menger insynuował p. Hausnerowi, że zacze- 
pił stan sędziowski, w tej chwili zabrał głos p. 
Kronawetter, uczciwy demokrata wiedeński, i wziął 
p. Hausnera w obronę, protestując przeciw insy- 
nuacji Mengera. St. Presse w ferworze denuncja- 
cyjnym zapomina o słowach p. Kronawettera, a 
podchwytuje „z zadowoleniem* — jak sama mó- 
wi — wyssane z palca zarzuty p. Mengera. Sta- 
ra Presse, jeżeli chciała ująć się za stanem sę- 
dziowskim, to właśnie na p. Mengera powinna 
była uderzyć, bo nie p. Hausner zaczepił stan 
sędziowski austrjacki, lecz p. Menger dwukrotnie 
o sędziach w Galicji wynurzał powątpiewanie, 
czy nie zmieniają sumienia jak rękawiczki, czy 
nie są ludźmi bez sumienia, i czy nie robią Ge- 
schdftchen. Przeciw temu powinna była półurzę- 
dowa Presse wystąpić, zamiast w osobie p. Haus- 
nera denuncjować Polaków. 

Stara Fresse powinszowała niedawno irre- 
dentystom, że zyskali sprzymierzeńca w Wiener 
Allg. Zig. Notujemy, że Stara Presse pocałowała 
p. Mengera — nie w policzki, lecz — w rękę. 


Korespondencje „Gazety Narodonej*. 


Wiedóń d. 15. lutego. 


(x“x) Rzadko zdarza się w parlamencie au- 
strjackim, żeby jakabądź sprawa w pierwszem 
czytaniu już tak ożywioną i gruntowną wywoła- 
ła dyskusję, jak wniosek Coroniniego 0 ustano- 
wienie trybunału do rugów wyborczych. Widać, 
że chodzi o sprawę ważna, wychodzącą poza sfe- 
rę powszedniej czynności parlamentu. Sami wnio- 
skodawcy czuli słabą, ujemną stronę wniosku 
swego, ale zaledwie jej się dotknęli i zachwala- 
niem momentów dodatnich starali się przytłumić 
obawę. Pp. Coronini i Jaques wspomnieli o u- 
szeczupleniu powagi parlamentu, ale p. Coronini 
zbył rzecz tę krótko, oświadczając tylko, że po 
długim namyśle doszedł do przekonania, że wnio- 
skiem swym owszem przysługę wyświadczy po- 
wadze parlamentu, bo zdejmie zeń raz na zaw- 
sze podejrzenie. o stronniczość w zatwierdzaniu 
lub unieważnianiu wyborów ; poseł Jaques żaś je- 
szcze mniej zadał sobie trudu, bo wypowiedział 
tylko frazes z pozorem głębokiej sentencji, że są 
prawa, przez których zrzeczenie się o wiele wy- 
żej się stawia, niż przez wykonywanie. Obydwaj 
więc przemknęli się po wierzchu kwestji bardzo 
drażliwej. Dopiero poseł Hausner szerzej rozwi- 
nal tę myśl, żę parlament austrjacki w interesie 
konstytucjonalizmu nie powinien z żebraczej tor- 
by praw swoich pozbywać się ani odrobiny. 

Co poseł Jaques z prawniczego punktu wi- 
dzenia powiedział na umotywowanie wniosku, 
przemawia raczej przeciwko niemu. Szanowny 
ten jurysta stwierdza, że zasada odłączenia Są- 
downictwa od administracji nie jest w Austzji 
ściśle przeprowadzona, albowiem pozostawiła pe- 
wne sowanie go władzom policyjnym, chociaż 
właśnie policyjne sądownictwe ' bezwaruńkówo 
sprzeciwia się owej zasadzie i 4arazem konsty- 
tucji; a dalej ubolewa, że prokuratorje, tak są 
poddane ministerstwu sprawiedliwości, iż władze 
rządowe mają otwarty wpływ na sądownictwo, 
zagrażający niezawisłości sądów. Na równi z te- 
mi niewłaściwościami kładzie pokeł Jaques wy- 
rokowanie parlamentu o ważności lub nieważno- 
ści wyborów, i tę oto niewłaściwość wniosek je- 
go i Coroniniego chce usunąć. 

Przyznajmy na chwilę, że to jest niewłaści- 
wość i że ona równa się tamtym dwu poprze- 
dnim. W takim razie wolno zapytać panów wnio- 
skodawców, dlaczego cheą zaczynać reformę od 
parlamentu; dlaczego zaczynają budować od da- 
chu, a nie od fundamentu; dlaczego nie stawiają 
raczej wniosków o odjęcie sądownictwa władzom 
policyjnym i o wyłączenie prokuratoryj z zakre- 
su władzy „ministra sprawiedliwości, czyli z za- 
kresu władzy rządowej. Wytknięcie dwu tych 
niewłaściwości przemawia przeciw wnioskowi o 
tyle, że jest dowodem, iż zachodzi potrzeba re- 
form bez porównania naglejszych i ważniejszych 
od zrzeczenia się przez parlament jednego z 
praw swoich. Wnioski o ograniczenie władzy po- 
licyjnej i wpływu rządowego na sądownietwo by- 
łyby daleko wdzięczniejszem dla posłów zada- 
niem od wniosku o ograniczenie konstytucjona- 
lizmu. Wnioski takie byłyby nawet bardzo na 
czasie. Niedawno zdarzył się tu w Wiedniu wy- 
padek, że policja zacytowała przed siebie pewne- 
go adwokata i za użyte przezeń przed sądem wy- 
razy skazała go na grzywny. Czyż to rzecz sły- 
chana w państwie konstytucyjnem, żeby policja 
karała adwokata za to, czego żaden sąd ukarać 


Nowoczesne ogrodnictwo. 


(Notatki z podróży). 
Napisał 
A. Róhring. 


We wrześniu roku zeszłego wysłany byłem 
przez gminę miasta Lwowa za granicę w celu 
zbadania postępów w przedmiocie ogrodnictwa 
ozdobnego, tj. zakładów spacerowych publicz- 
nych i wszelkich ulepszeń i doświadczeń na tem 
polu poczynionych. 

Oto kilka notatek z tej podróży. 

W nowszych czasach, a szczególnie w osta- 
tnich kilku latach, bardzo gorliwie zajęto się na 
Zachodzie upiększaniem miast EN i mniej- 
szych ogrodami i skwerami. Każdy wie już 
dziś, że ogrody i roślinność są dla miást prze- 
pełnionych ludnością i różnemi jej wyziewami 
niezbędne pod względem hygienieznym. W mo- 
ich przechadzkach po miastach za granicą zan- 
ważałem i przyszedłem do przekonania, że do- 
brze utrzymywane ogrody, skwery i t. p. plan- 
tacje publiczne podnoszą je również pod wzglę- 
dem estetycznym. Każdy przyzna, iż najpysz* 
niejsze pałace i gmachy, pomimo najróżnorodniej- 
szej architektury, przepychem i ilością swoją 
znużą widza i czynią na nim wrażenie jedno- 
stajności; przystrojone zaś piękną i bujną zie- 
lonością, tudzież umiejętnem zastósowaniem tejże 
tak do architektury pojedynczych budowli iako 
też i do mas całych, podnoszą je i uwydatnłają. 
Poczucie tej potrzeby objawia się przede- 
wszystkiem w miastach niemieckich; tak dla po- 


O 


paragraf, ma który powołać się mogła. A więc 
precz z takiemi paragrafami! Hic Rhodus, hic 
salta! Dlaczegoż, panie Jaques, panie Menger, 
panie Sturm i wy wszyscy adwokaci, którzyście 
robili konstytucję lub którzy dziś zmieniać ją 
chcecie na niekorzyść parlamentu, nie rugujecie 
tych paragrafów policyjnych, chociaż sami wi- 
dzicie je, wskazujecie na nie i uczuwacie ich 
skutki? 

Co się tyczy wyemancypowania prokuratów 
z pod władzy rządowej, Gazecie Narodowej i czy- 
telnikom jej konieczności tego udowadniać nie 
potrzebujemy; sama prokuratorja składa dowo- 
dów więcej, niż dla przekonania potrzeba. Ale 
panom z lewicy, z prawicy i rządowi austrjac- 
kiemu i samymże panom prokuratorom warto 
zwrócić uwagę na słowa wypowiedziane d. 11. 
bm. w Berlinie, gdzie obecnie konstytucjonalizm 
także nie bardzo popłaca. Tam pruski minister 
sprawiedliwości powiedział na plenarnem posie- 
dzeniu Izby poselskiej: „Niemals sollen die Staats- 
anwdilte das öffentliche Interesse mit dem politischen 
identificiren. Sie sollen das Recht in objectiver Weise 
handhaben und das wird sie dagegen schiitzen, dass 
sie politische Auffassungen dem öffentlichen Interesse 
gleichstellen.* (Nigdy prokuratorowie nie powinni 
interesu publicznego brać za jedno z interesem 
politycznym. Powinni zastósowywać prawo objek- 
tywnie, to uchroni ich od stawiania politycznych 
wyobrażeń na równi z interesem publicznym). 
Jeżeli tak w Prusiech mówią, gdzie dopiero ks. 
Bismark w.ostatnich dwunastu latach, i to prze- 
ważnie, prawie wyłącznie tylko w ziemiach pol- 
skich, nauczył prokuratorów brać wyobrażenia 
rosne lub jego własne urazy osobiste za je- 
no z interesem politycznym, to czyż i w Au- 
strji nie czas już urzeczywistnić słowa pruskie- 
go ministra sprawiedliwości, w Austrji, gdzie 
państwo było i jest jakiemś pojęciem abstrakcyj- 
nem, a nie społecznością obywateli, gdzie nie 
państwo jest dla obywateli, lecz obywatele dla 
państwa, gdzie przeto też interes polityczny sto- 
sownie do tego, jak go sobie władze wyobrażają, 
jest lub nie jest interesem publicznym. Tu re- 
formujcie, a nie przystawiajcie taranów do tego 
żle obwarowanego przytuliska konstytucjonalizmu, 
jakim jest parlament austrjacki. 

Oprócz tego, co sam p. Jaques wytkuął jako 
wadliwości, które naszem i pewnie powszechnem 
także zdaniem wymagają naprawy przed ową 
trzecią wadliwością, za którą p. Jaques uważa 
orzekanie parlamentu o wyborach , przytoczył 
jeszcze poseł Kronawetter inną wadliwość, ogro- 
mną wadliwość i dowiódł o niej, że naprawa jej 
nietylko powinna wyprzedzić utworzenie trybu- 
nału wyborczego, lecz nawet jest nieodzownym 
tego warunkiem. Słusznie p. Kronawetter pyta: 
wedle jakiegoż prawa materjalnego miałby ten 
trybunał sądzić o wyborach? Trzeba stworzyć 
wprzód ustawę o nadużyciach wyborczych, które 
dziś za jawnego dnia pod okiem władz się dzieją, 
a wtedy — a wtedy jeszcze bardzo wypadnie 
zastanowić się, czy rzeczywiście parlament miał- 
by się zrzec prawa rugów wyborczych na rzecz 
trybunału. 

Te trzy przeto sprawy: odjęcie policji są- 
downictwa, wyemancypowanie prokuratorji i sẹ- 
dów z pod wpływu rządowego i surowa ustawa 
przeciw nadużyciom wyborczym, byłyby bez po- 
równania naglejsze , niż utworzenie trybunału 
wyborczego, chociażby judykatura parlamentu o 
wyborach rzeczywiście była taką niewłaściwo- 
ścią, za jaką uważa ją poseł Jaques. Tymczasem 
nie jóst ona ńią bynajmniej. Szanowny ten ju- 
rysta. uważa judykatarę parlamentarną za sprze- 
czność z zasadą odłączenia sądownictwa od ad- 
ministracji; nie potrzeba atoli być jurystą, żeby 
wiedzieć, że parlament nie jest. władzą admini- 
stracyjna, a ztąd też zrzeczenie się przezeń pra- 
wa orzekania o wyborach wcale nie byłoby od- 
łączeniem sądownictwa od administracji. Parla- 
ment stoi wyżej od administracji, parlament jest 
kontrolorem administracji. Ze parlament angiel- 
ski przekazał rugi wyborcze trybunałom, niczego 
to. nie dowodzi, bo ten sam parlament zatrzy- 
mał sobie inną część sądownictwa, odnoszącą się 
do strzeżenia godności parlamentu, i ma, jak 
wiadomo, własne więzienie, w którem w razie 
potrzeby obrażających ją osadza. 

Tak więc ani na teraz, ani na przyszłość 
nie nie-przemawia za ustanowieniem trybunału 
wyborczego, a przeciw niemu przemawiają mo- 
tywa wyłuszczone w mowie p. Hausnera. Co się 
tyczy mowy tej, to jedno tylko mielibyśmy jej 
zarzucić, że zamiast fortiter in re, suawiter in 
modo, była fortissima pod obu względami. Suavi- 
ter in modo rozumiemy tu tak, że p. Hausner, 
zamiast młotem walić wnioskodaweów, powinien 
był raczej ująć ich sobie, nawiązując wywody 
swe o niebezpieczeństwach, zagrażających kon- 
stytucjonalizmowi, do ich własnych krótkich o 
tem uwag; a szezególniej ustęp mowy p. Haus- 
nera, odnoszący się do kanclerza niemieckiego, 
powinien był być tylko rozprowadzeniem myśli 
posła Coroniniego, który wspomniał o zaczepia- 
niu instytucyj parlamentarnych „wedle sławnego 
przykładu* (Bismarkowskiego), tudzież myśli p. 
Jaquesa, który zarzucił Bisnarkowi szowinizm 


nie może? Ale policja miała słuszność, bo miała 


jedynczego mieszkańca jak i dla ogółu ogrody 
i roślinność stały się tam tak niezbędne do 
życia jak chleb i sol. 

W przejeździe na Zachód zatrzymałem się 
kilka dni w Krakowie. Przyjrzałem się trochę 
ogrodom i plantacjom publicznym, i ze smutkiem 
przyznać muszę, iż się niemi nie zachwyciłem. 


Tak zwane planty, w około śródmieścia pro- 
wadzące, wprawdzie rozległe i miejscami nieźle 
utrzymane, czynią przecież wrażenie nieudolnego 
naśladownictwa ogrodów zagranicznych. Pierwo- 
tnie dobrze założone, lecz zepsute przez później- 
sze dodatki i przeróbki, nie tworzą dziś całości 
harmonijnej i składają się pie z fragmentów 
pourywanych i żle połączonych ze sobą lub wca- 
le niepołączonych. Klomby drzew i krzewów, wi- 
docznie niedawno zasadzone, urządzono właśnie 
w takich miejscach, gdzie się nie kwalifikują ; 
słowem nie widać tam myśli przewodniej na- 
przód obmyślanego planu, wedle którego roboty 
byłyby przeprowadzane. ei 


O nowo założonym ogrodzie publicznym na 
końcu ulicy Karmelickiej, tak zwanym „Krakow- 
skim*, niema wcale nie do powiedzenia. Jest on 
poniekąd parodją ogródu. Dziwić się tylko nale- 
ży, że,o ile mi wiadomo, pomimo znacznych ko- 
sztów na założenie, nie zawezwano kogoś, ktoby 
choć trochę obznajomiony był z zakładaniem po- 
dobnych ogrodów i wiedział jak się wziąć do 
tego. Nie tęgie dajemy sobie świadectwo ze satu- 
ki ogrodniczej naszej, a miasto takie jak Kraków, 
na naszych krańcach zachodnich położone, w 
wielu innych kierunkach nam przodujące, pod 
tym względem właśnie, który się najwięcej przy- 
czynia do upiększenia każdego miasta, i który 
świadczy o więcej lub mniej wykształconym sma- 
ku mieszkańców, pozostawia wiele do życzenia. 


ij ZZO ZZO 


natodowy. Pan Hausner 
i wyniośle wagardził przyczepia- 
niem słów swoich do słów przeci- 
wników i przez to naraził siebie na nikcze- 
mne denuncjacje, jakie z ustępu jego o Bismarku 
kują dzienniki tutejsze przeciw Polakom, a których 
byłby pewnie uniknął, bo wtedy dzienniki nie 
byłyby mogły oderwać ustępu mowy p. Hausne- 
ra od uwag, które wypowiedzieli przed nim pp. 
Coronini i Jaques. 


moo o Z A EZ ZOZ 


Wydalania Polaków z Prus. 


Ze Szląska piszą do Germanii, że pomimo 
zaprzeczenia ministra Puttkamera, jakoby wyda- 
lano położniee, otrzymała zeszłej niedzieli nakaz 
znajdująca się e ayn stanie Antonina So- 
biegała, z domu Słodzik. Mąż jej już wrócił do 
Królestwa, gdzie zaraz go przyaresztowano i o- 
sadzono w więzieniu, gdyż liczy dopiero 2% lat. 
Sobiegałowa została w Prusiech u braci swoich, 
którzy otrzymali prolongację do marca resp. 
kwietnia, Wójt Chlubek wręczył jej, pomimo jej 
stanu, nakaz, aby natychmiast terytorjum pruskie 
opuściła. Korespondent wstawił się za nią do 
rejencji opolskiej, ale o rezultacie swych zabie- 
gów nie donosi, dodaje tylko, że zaszło niemało 
wypadków, w których rejencja w podobnych ra- 
zach dała odmowhą odpowiedź. 


nieoględnie 


maca aE. 


Kółka rolnicze. 


Zo sprawozdania Zarządu głównego, przed- 
łożonego na wezorajszem zgromadzeniu, przyta- 
czamy nasępujące szczegóły: 

Liczba Kółek rolniczych z początkiem lute- 
gu b. r. wynosiła -do 326. Kółka te wykazują 
liczbę ogólną członków 11.151. Z porównania: z 
rokiem zeszłym okazuje się wzrost członków o 
3.856, pod pewnym względem dość wymownie 
swiadezący o postępie Kółek. Tych 326 Kołek 
rolniczych reprezentuje 488 gmiu. 

Kółka rolnicze po większej części pomyślnie 
się rozwijają i spełniają należycie swoje zadanie 
pracając nietylko dla dobra swoich ezlonków 
lecz i całej gminy. Kółka te zostają w ciągłych 
stosunkach z Zarządem głównym i z delegatami 
Towarzystwa. Z tych Kółek przedłożyły spra- 
wozdania za rok 1884 144, za rok 1885 102. 
Liczba tych ostatnich sprawozdań prawdopodo- 
bnie wzrośnie, z każdym bowiem dniem coraz 
nowe przybywają. 

Przemilczeć nie możemy o tych Kółkach 
rolniczych , która się nie rozwinęły jeszcze 
lub też nie dały znaku życia swojej działalności 
jak niemniej i tych, które upadły z powodu nie- 
zrozumienia swego zdania lub dla braku odpo- 
wiednego kierownictwa. Pocieszający zawsze ob- 
jaw zaznaczyć możemy w tem, że Zarządowi 
głównemu powiodło się przy pomocy delegatów 
Towarzystwa, pobudzić kilka gasnących Kółek 
rolniczych do życia. Tu zasługuje również na 
wzmiankę, iż wskutek porozumienia się z Towa- 
rzystwem krakowskiem oświaty ludowej, Zarząd 
główny odniósł się do istniejących czytelni w 25 
miejscowościach powiatu krakowskiego , chrza- 
nowskiego, wielickiego, wadowickiego, grybow- 
skiego i ropczyckiego, o założenie tamże Kółek 
rolniczych. 

Kółka rolnicze wykazały w swoich czytel- 
niach czasopism w liczbie 678, książek w ilości 
13.772, w których mieszczczą się ofiarowane 
przez Zarząd główny 7.013, Sprawozdania prze- 
ważnej- części Kółak' wykazują, że ich członkowie 
bardzo -pilnie TLIAT na zebrania niedzielne 
i na nich czytają wspólnie pouczające pisma i 
książki i radzą nad swemi potrzebami w myśl 
statutu i instrukcji dla Kółek rolniczych w obe- 
eności i pod kierownictwem przewodniczących 
Kółek. W pierwszym rzędzie przyczyniają się 
do pomyślnego stanu czytelni Kółek, Rady po- 
wiatowe, miejscowe gminy i Towarzystwa oświaty 
ludowej. Niemniej widoczna tu pomoc innych 
Towarzystw i osób prywatnych. 


Z zarządzonych przez zarząd główny w roku 
1885. lustracyj ag se w Kółkach rolni- 
czych, przedłożyli dotąd sprawozdania: p. Gawa- 
recki z lustracyj w 35 miejscowościach powiatu 
tarnobrzeskiego, niskiego, kolbuszowskiego, rze- 
szowskiego, przemyskiego i mościskiego; p. Ro- 
man Bastgen, z lustracyj w 5 Kółkach powiatu 
tarnopolskiego i p. Józef Trojan, z lustracyj w 7 
Kółkach powiatu nowosądeckiego. Prócz lego 
mają jeszcze przedłożyć sprawozdanie z lustra- 
cyj gospodarskich w Kółkach rolniczych p. R. 
Bastgen z powiatu trembowelskiego, p. Z. Stru- 
siewicz z powiatu chrzanowskiego i żywieckiego, 
a p. Józef Trojan z pozostałej do przeprowadze- 
nia lustracji w powiecie nowosądeckim. Z na- 
desłanych sprawozdań p. lustratorów i od poje 
dyńczych Kółek rolniczyeh okazuje się, że lu- 
stracje, które na tem polegają, — że lustrator 
przybywszy na miejsce i rozpatrzywszy się w 
stosunkach gospodarstwa i zaraz na miejscu, 
czy to w domu mieszkalnym, czy w stajni, czy 
gnojarni, na gruntach itp. zwraca uwagę na do- 
strzeżone wadliwości, wykazuje szkodliwe skutki 
takowych i podaje najprościejsze środki ich usu- 


Ogród botaniczny krakowski, stary i powa- 
żny, choć już przerobiony miejscami, przedsta- 
wia się o wiełe korzystniej i widać tam umieję- 
tną rękę. 

Ogród posiada liczne cieplarnie, jednę z niech 
żelaznej konstrukcji, i wiele pięknych i rzadkich 
roślin. Między innemi zauważyłem olbrzymie oka- 
zy takzwanego lnu nowozelandzkiego (Phormium 
tenax), tudzież największą u nas w Galicji wi- 
dzianą „muzę“, rodzaj banany (Musa Ensete) w 
wolnym gruncie, w cieplarni zaś olbrzymie oka- 
zy Pandanus i wiele innych a cennych roślin. 


Kraków posiada kilka pięknych i obszernych 
placów, jednakże dość opuszczonych, i gdyby ko- 
rzystano z dobrego położenia tych miejsc, o wiele 
znakomiciejby się przedstawiało miasto. Brzegi 
Wisły od strony Krakowa, właśnie koło miasta, 
gdzie się rzeka powinna najkorzystniej przed- 
stawiać, robią na przybySZu nieszczególne wra- 
żenie. Pozarzucane śmieciem i innemi nieczysto- 
óciami, opustoszałe i bez zieloności, dziwne dają 
wyobrażenie o porządku.  Owej Wisły, tylekro- 
tnie opiewanej, *pięknej i modrej, gdzie brzegi 
zielone i ocienione pięknemi gajami, szukać chy- 
ba nie w Krakowie. Przypominają się tu mimo- 
woli'słowa W. Pola: 


To też mi smutną wydaje się Wisła 

Że dźwigać każą jej takie ciężkości, 

Iż jej tak poszło na tym biednym świecie, 
Że nieczystego tyle po niej brodzi, 

I tyle mętów, tyle różnych łodzi 

Musi oczyszczać i dźwigać na grzbiecie, 


Z Krakowa udałem się do Wrocławia. Wro- 
cław stoi wysoko pod względem kultury ogrodo- 
wej i pomimo niekorzystnej gleby, rezultaty są 
zdumiewające. Publiczne zakłady spaterowe, bar- 


nięcia, poczem na zebraniu Kółka rolniczego 
miewa jeszcze pouczenia 0 tem wszystkiem, co 
w czasie przeglądu gospodarstw w krótkości wy- 
tykał, — mogą znacznie podnieść dobrobyt ludu 
naszego, bo włościanie pouczeń tych z zajęciem 
słuchają, a z udzielonych rad i wskazówek błę- 
dów chętnie korzystają. 


Z wszystkich Kółek, gdzie się odbyły lu- 
stracje takie, tak w r. 1884. jak i w r. 1885. 
(w 88 gminach dotychczas) otrzymuje zarząd 
główny serdeczne podziękowanie z prośbą 0 po- 
wtórzenie takowych w jak najkrótszym czasie, a 
prawie wszystkie Kółka domagają się same i u- 
praszają o przysłanie lustratorów gospodarskich. 


Za pośrednictwem zarządu głównego w roku 
zeszłym sprowadzono dla Kółek rolniczych na- 
siona zbożowe i pastewne za kwotę 4.192 złr. 
19 ct., wedle sprawozdań tychże Kółek udały 
się, a w szczególności len inflantski przez komi- 
tet galic. Towarzystwa gospodarskiego dostarczo- 
ny za kwotę 1.464 złr., przyniósł bardzo obfity 
plon. Również chwalą Kółka nabytą w tym cza- 
sie przez zarząd główny mączkę kościaną, po- 
dając że poniesiony wydatek został sowicie wy- 
nagrodzony. Prócz tego otrzymał zarząd główny 
podziękowanie od Kółek rolniczych, które w ze- 
szłym roku obdarzone zostały ofiarowanemi przez 
lwowskie Towarzystwo sadowniczo - ogrodnicze 
szezepami owocowemi i dziczkami w ilości 1.500 
tudzież nasionami jarzynowemi i ogrodowemi, 

Zanotować wypada i ten szczegół, iż trzy 
Kółka rolnicze powiatu Limanowskiego a to Li- 
powe, Mordarka i Sowliny, w miesiącu lipcu z. r. 
sprowadziły 58 ctn. met. mączki kościanej za 
kwotę 962 złr. 21 ct. płacąc za nią na cetnarze 
o 560 ct. taniej jak u przekupniów. 

Przez zarząd główny zawezwane Kółka zgło- 

siły już zamówienia na nasienie lnu infiantskie- 
go, które potrzebować będą do zasiewów wiosen- 
nych 1886 r., złożyły na 100 beczek lnu kwetę 
1.541 złr. 50 ct. Także zgłosiły się lub zapo- 
wiedziały Kółka zamówienia na inne w r. 1886 
do uprawy potrzebne nasiona, dła których do- 
starczania późniejszy termin jest wyznaczony. 
Zarząd główny rozesłał do wszystkich Kółek 
broszurę T. Rylskiego, prof. szkoły rolniczej w 
Dublanach z wykładu mianego przez niego dnia 
1. lipca 1885. na walnem zgromadzeniu naszego 
Towarzystwa w Krakowie „o wyborze narzędzi i 
machin rolniczych dla gospodarstw włościań- 
skich.“ Zarazem zwrócił uwagę Kółek rolni- 
czych na potrzebę nabywania zaleconych na- 
rzędzi i machin rolniczych, które sprowadzać 
mogą przez zarząd główny od fabrykantów, zna- 
nych już z tego, że ich wyroby są dobre i obo- 
wiązujących się do znacznego opustu do cen ka- 
talogowych dla Kółek rolniczych. Zarząd głó- 
wny mając przedewszystkiem na oku interes 
Kółek rolniczych, postanowił dawać pierwszeń- 
stwo fabrykantom krajowym przed zagranicz- 
nymi, jednakże o tyle tylko, o ile ich wyroby 
nie będą gorsze a ceny zażądane nie wyższe. 
Kółka rolnicze sprowadziły po koniec grudnia 
1886. za pośrednictwem zarządu głównego: 23 
sieczkarń, 6 młocarń, 3 młynki do czyszczenia 
zboża, 1 walec pierścieniowy, 2 szatkownice, 6 
pługów uniwersalnych i inne pomniejsze narzę- 
dzia rolnicze, tudzież ulepszony ul słowiański. 
Niektóre z Kółek na polecenie zarządu głównego 
dostały w darze od komitetu Towarzystwa rol- 
niczego w Krakowie: sieczkarnię, plewnik że- 
lazny, 10 kopaczek, 21 wideł do siana i 10 wi- 
deł do gnoju. Wykazały dalej pewne Kółka 
aprowadzenie przez siebie z innych źródeł 50 
sieczkarń i 13 młynków do czyszczenia zboża. 
Następnie Kółka zaopatrywały się w miejscowe 
wyroby i polecają obecnie: Dobieszyn, pługi że- 
lazne i młynki Urama; Stary Sacz, pługi Pa- 
wła Frohlicha i sieczkarnie Antoniego Waligóry ; 
Lipowe i Mordarka, młynki do czyszezenia zboża 
Marcina Trojanowskiego z Lipowego i pługi że- 
lazne Jana Odziomka z Mordarki. 
Tu również zasługuje na wzmiankę donie- 
sienie Kółka szczucińskiego, że jego członek 
Michał Duda z Lubacza, podług rysunków za- 
mieszczonych w ZBartniku, niedawno temu spo- 
rządził bardzo dokładnie kilka ulów ramowych, 
a z zasiłku Kółka rolniczego wykonał warstat 
dla budowania ulów słomianych. Pomienione ule 
zaczynają się rozpowszechniać w okolicy. 

Opierając się na rezultatach nadspodziewa- 
nie pomyślnych, osiągniętych w tych Kółkach 
rolniczych, które mają już własne sklepiki, zale- 
cił zarząd główny zakładanie nowych sklepików 
na wspólny rachunek i użytek członków, w myśl 
instrukcji z 81. grudnia 1884, i oraz łączenie ze 
sklepikami składu surowych produktów i wyro- 
bów miejscowego przemysłu domowego. Ze stro- 
ny zarządu głównego odniesiono się do gremium 
chrześciańskich kupców we Lwowie, o wskazy- 
wanie sklepikom Kółek rolniczych składów wię- 
kszych, w których mogłyby zaopatrywać się w 
potrzebne towary. Na podstawie przedłożonych 
sprawozdań z Kółek rolniczych, stan liczebny 


sklepików założonych i prowadzonych na rachu- 
nek Kółek, przedstawia się obecnie jak następu- 
je: Dawniej założonych a podanych w zeszłoro- 
było 63 


cznem sprawozdaniu zarządu głównego 


"mimi EE 


dzo piękne i starannie utrzymane, dają korzyst- 
ne wyobrażenie o zamiłowaniu mieszkańców te- 
go miasta do ogrodów i ogrodnictwa. Są tu pię- 
ne plantacje, założone na dawnych okopach for- 
tyfikacyjnych, nad sztucznie wykopanym kana- 
łom, napełnionym wodą i ożywionym ułaskawio- 
nem ptactwem wodnem, a między niemi piękne- 
mi czarnemi łabędziami. 


Plantacje wrocławskie ciągną się prawie w 


| około miasta, a rozszerzając się miejscami W 


obszerne ogrody, tworzą nieprzerwane pasmo 
ogrodów połączonych z sobą. Na szezególną uwa- 
ge zasługuje sztucznie usypane wzniesienie, Zwa- 
ne Liebichshóke. Znajdujemy tu belweder, zbudo- 
wany w stylu renesansowym, z pyszną kolumna- 
dą w około murowanego basenu i z wodotry- 
skiem. Do belwederu tego zastósowano bardzo 
umiejętnie, również w stylu renesansowym zało- 
żony ogród. Idąc ztamtąd pośród drzew i prze- 
pysznie utrzymywanych trawników i żywopło- 
tów wzdłuż brzegów wspomnianego kanału, wstę- 
puje Się na drugie wzniesienie tuż nad rzeką 
Odrą, „na takzwany plac „Holtaja*, gdzie się 
znajduje pośród klombów kwiatowych i festonów 
z roślin wijących biust Karola Holtaja, szlązkie- 
80 poety. 


Wrocław posiada wiele fabryk i domów mie- 
szkalnych, opalanych węglem kamiennym; skut- 
kiem tego roślinność cierpi i nie przedstawia ta- 
kiej świeżej zieloności, jakiejby się po tak sta- 
rannem i dbałem pielęgnowaniu spodziewać na- 
leżało. Zauważyłem w Śródmieściu wiele drzew 
bardzo nędznie wyglądających; pozór mają po- 
nury, szary, i widocznym jest na liściach osad 
niespalnych części węgla kamiennego. Powoduje 
to oczywiście żółknienie, prędkie przed czasem 
opadanie liści i chorobę drzew. Tylko częste kro- 


sklepików, obecnie przybyło nowych 23, razem 
jest tedy 76 sklepików. 

Prócz tych założonych sklepików przez Kół- 
ka rolnicze i prowadzonych przeważnie tylko ne 
wspólny użytek członków, wykazały Kółka nadto 
w siedzibie swych gmin znajdujących się zwy- 
ezajnych sklepów chrześciańskich 41. 

Sprawa utworzenia powiatowych składów 
hurtownych dla Kółek rolniczych, poruszona nie- 
dawno w piśmie zarządu głównego do wszyst- 
kich Kółek, wedle sprawozdania delegata Towa- 
rzystwa, p. Edmunda Łozińskiego, mogłaby zna- 
leżć wzór do naśladowania w składzie jasielskim 
pod firmą: „Skład produktów Kółek rolniczych 
w Jaśle.* Skład ten wszedł w życie z fundu- 
szem początkowym 1.000 złr. Przez pół roku 
sprzedano towarów przeszło za 28.000 złr. i mi- 
mo bardzo małego procentu sprzedawano cukier 
o 10 et. taniej niźli zwyczajni przekupnie i tak- 
samo i inne przedmioty. Mimo tak zniżonych 
cen czysty dochód po sześciomiesięcznem istnie- 
niu składu, obliczony, uczynił kwotę 543 złr. 
Wreszcie podaje p. Łoziński, iż wszystkie skle- 
piki Kółek rolniczych w tamtejszym powiecie, 
pobierające towary ze składu jasielskiego, bardzo 
pomyślnie się rozwijają. 

Zarząd główny prawie przy każdej sposo- 
bności zaleca Kółkom obronienie mienia ezłon- 
ków zapomocą asekuracji od ognia. W tej mie- 
rze zaznaczyć możemy następny szczegół stwier- 
dzający o postępie sprawy od zeszłorocznego 
sprawozdania. A mianowicie: na 102 Kółek, 
które dotąd przedłożyły sprawozdanie za r. 1885, 
wykazano że w 48 Kółkach członkowie ubezpieczyli 
swoje budynki od ognia, że 812 członków Kó- 
łek relniczych przystąpiło na członków krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i 
że członkowie z 28 Kółek ubezpieczyli swoje 
budynki na ogólną sumę 102.130 złr. 

Kończąc to sprawozdanie nuadmieniamy, że 
zarząd główny zamierza ogłosić drukiem szcze- 
góly z działalności pojedynczych Kółek rolni- 
czych. 


II. zjazd Tow. Kółek rolniczych. 
Lwów d. 17. lutego. 


Wczorajsze popołudniowe posiedzenie rozpo- 
częło się o godz. ', 5. odezytaniem protokołu z 
posiedzenia porannego, poczem mówił p. dr. Te- 
ofil Ciesielski o sadownictwie, pokazując i 
objaśniając model suszarni owoców. Prelegenta 
nagrodzono za piękny odczyt hucznemi oklaska- 
mi, a następnie na wniosek p. Wysockiego czy- 
niono mu podziękowanie przez powstanie. 

P. Wysocki z Zamarstynowa poruszył je- 
szcze raz sprawę tkacką i postawił następujące 
wnioski: 1) aby zarząd Kółek wyjednał u rządu, 
by artykuły tkackie, a przedewszystkiem płótna 
pobierano dła potrzeb armii z fabryk krajowych; 
2) aby zarząd Kółek zajął się utworzeniem to- 
warzystwa tkackiego, któreby się podjęło dosta- 
wy dla armii i 3) aby zajał się wyjednaniem u 
Wydziału kraj. potrzebnej kwoty na kaucję. Po 
dyskusji, w której głos zabierali prócz wniosko- 
dawcy p. dr. Orlecki i ks. Sarna, wnioski te 
przyjęto. 

Dalej uchwalono : „Walne zgromadzenie wy- 
raża życzenie, 
działu kraj. w sprawie utworzenia szkoły tkac- 
kiej w Krośnie lub Korczynie. * 

Ks. Letus Olszewski 
cznie sprawę sukiennietwa, 
mowca żadnych wniosków. 

Z powodu spóźnionej pory (pół do 7.) posi“ 
dzenie zamknięto, odraczając do środy, da godz. 
10. przedpołudniem. 

Dzisiejsze posiedzenie poranne rozpoczęto od- 
czytaniem protokołu, poczem p. Kędzior, inżynier 
Wydziału kraj., mówił bardzo pięknie o melio- 
racji i potrzebie tejże, a następnie postawił dwa 
wnioski : 

1. Udać się do Koła polskiego, aby minister- 
stwo rolnictwa udzieliło subwencji 4.000 złr. na 
utrzymanie dwóch stałych nauczycieli wędrow- 
nych rolnictwa, stosownie do memorjału Wydzia- 
łu kraj. z d. 16. stycznia zr. wystesowanego do 
Koła. 

2. Aby Zarząd udał się do Wydziału kraj. 
o wydanie polecenia do inżynierów biura melio- 
racyjnego, ażeby ci inżynierowie w czasie swych 
czynności komisyjnych przy robotach przez kraj - 
subwencjonowanych, przeprowadzali wedle mo- ` 
żności na Żądanie Kółek rolniczych badanie grun- 
tów włościańskich pod względem techniki melio- 
racyjnej, i udzielali Kółkom stosownych wyja- 
Śnień i wskazówek do wykonywania lokalnych 
robót melioracyjnych przy pomocy państwowej 


„podnosi 
nie stawia jednak 
/ 


dotacji melioracyjnej, oraz do zawiązywania spó- f 


łek drenarskich. 


Po dyskusji, w której głos „zabierali pp. | 


Skarbek, nauczyciel z Prus i p. Swierowski ze 
Szczucina, wnioski te uchwalono. 

P. Jan Breuer (zamiast p. Aulicha) miał 
wykład o chowie bydła, poczem mówił włościa- 
nin Wojciech Zabawa z Poczapiniec, powiatu 
tarnopolskiego, w sprawie ustanawiania stacyj 


buhajów, żądając, aby i średniej wielkości stadniki 


pienie drzew i krzewów podtrzymuje je w takim 
stanie 1 nie dopuszcza do całkowitego zaumarcia. 
. „Ogród botaniczny wrocławski przedstawia 
się bardzo dobrze, posiada piękne zbiory roślin, 
a szczególnie obfity zbiór roślin farmaceuty- 
eznych. 

Cheąc zwidzić wystawę ogrodniczą w Berli- 1 
nie, która miała być wkrótce zamkniętą, nie mo- 
łem więcej czasu poświęcić na zwidzanie dal- 


z ! 
szych zakładów ogrodniczych wrocławskich. Opu- | 


ściłem Wrocław po kilku dniach pobytu i uda- 
łem się do Berlina, jako głównego celu podróży 
mojej, nie zatrzymując się już nigdzie po drodze. 

Droga między Wrocławiem a Berlinem nie 
przedstawia nie szczególnego. Piaski i sośnina, 
oto widok monotonny z małemi odmianami. Przed 
samym Berlinem dopiero widać kulturę sztuczną: 
piękne domki miejskie, miłe gaje i ogrodnictwo 
rozwinięte, pomimo lichej piasczystej gleby. Ber- 


lin leży na płaszczyznie, nie przedstawia się za” < 


aby zarząd odniósł się do Wy- 1 


analogi- | 


tem z żadnej strony w całej swojej okazałości, 1 


i stopniowo dopiero rozwija przed oczyma przy- ` 


bysza swoje osobliwości i przepych pod wzglę- | 


dem sztuki ogrodniczej, 


Berlin, jako stolica Niemiec, łoży ogromne E 


sumy na upiększenie swoje, i nie wiem czy jest 
drugie miasto w Europie, gdzieby ogrodnictwo 


ozdobne (uwzględniając klimat) doprowadzono do ` 


tak wysokiego stopnia, jak tam. Elegancja i prak- 
tyczność w urządzeniach i zestawieniach przed” 


miotów ogrodniczych wywołuje efekt nadzwjy” - 


czajny, a chyba tylko cierpliwość i praktyczność 
niemiecka mogą takich rzeczy dokonać. 


úC. d. a.) 


O „aS 


a ME 


| nałą gra ogólny podziw, Żywy obraz układu p. 


taogły być używane do stanowienia klaczy, jako 
eż, aby Zarząd główny postarał się o subwencję | dzeni 
Owarzystwa gospodarskiego lub Wydziału 


krajowego na stację buhajów w Roczapińeach. 


A piaski te, jak niemniej pna Ki Śnie 
o sklepików, uchwalono. Ci, w któryć F 160, 
p , ółek sajęko od których zebraną sumę 788 zł. 36 ct. żnych obywateli naszego kraju za dobre p. Mile- instytucyj autonomicznych pod obeenym syste- 


ach są sklepiki, zbiorą się w zarządzie K 
A narady co do sposobu zakładania i prowa- 
dzenia sklepików. zd j 
Ks. Stojałowski imieniem komisji wczoraj 
wybranej dla sprawdzenia protokołu Z seata 
ranego zgromadzenia wnosi, aby przyjąć proto- 
kół do zatwierdzającej wiadomości, Z rezolucją, 
że $. 29, statutu, w ten sposób ma być I 
miany, iż zmiana statutu może e gp niso 
na wniosek zarządu głównego, Aloi OM zebra- 


pojed lecz ; a 
a og to ch onom 3 a dopiero na prze |Na wniosek p. Bron. Sokalskiego uchwaliło Walne 


Riu ma być przedstawion może 
qałorocznem ma być wzię 
yé uchwalona. y 

Nad tem wywiązała się MET octem 1a 
więcej jak wyczerpująca, bo Srofokcłu. 
pisano odnośne ET 6 wyboru zarządu. 
Następnie przys 


ie listy. Wybrano PP.: } 
E znane. Bolesław, Roszkowski Eu 
taw Gielecki Artnr, Czecz Herman, dr. +. w 
Bronisław, Dzieślewski Walerjan, Mandybur Ty- 


ki Stanisław, dr. Orlecki Kajetan, 
E ołocki Felika, Wilczyński Albert, hr. 
ołocki Artur, hr. Koziebrodzki Władysław, ks. 
ir wicz Bazyli, d1. Rutowski Tadeusz, dr. Zoll 
Perk, Łoziński Edmund, dr. Ciesielski Teofil. 
t Koniec zgromadzenia o godzinie 8ciej po- 


południu. 


Kronika mislgcowa i zamiejscowa, 


Lwów MAPIE Lutego. 


tg pod obrady i 


* Cesarz przyjmował d. 15. b. m. na, postu- 
chaniu między innymi ks. biskupa Łobosa i sufra- 
gana lwowskiego ks. Puzynę. 


* P. Szybalski Felicjan, dzierżawca w Mora- 
wiey otrzymał na wystawie w Antwerpii dyplom 
honorowy za nadesłane produkta. 


P. Ella Russel odjeżdżając do Moskwy, prosi 
nas by jej imieniem podziękować publiczności za 
sympatyczne przyjęcie, jakiego doznała w czasie 
swych występów gościnnych w naszym teatrze. 

* Z Rady miejskiej. Zwyczajne posiedzenie Ra- 
dy odbędzie się jutro, we czwartek d. 18, b. m. 
v godz. 6 popołudniu. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamła- 
nowała Emila Dadeja rzeczywistym nauczycielem 
w Krzyżanowicach i Jana Mikułę w Miżyńcu. 


+ Bal jednorocznych ochotników. który odbył 
die wczoraj w sali kasyna miejskiego, „nie zgro- 
madził tak licznej publiczności jakby się spodzie- 
wać należało. i 

Winą to po części komitetu, po części panu- 
jących u nas stosunków. Do pierwszego kadryla 
stanęło tylko 24 par. 

Niemniej przeto bawiono się ochoczo i z ży- 
ciem, tak jak tylko młodzi bawić się potrafią, 

Na bal przybyli dostojnicy cywilni i woj- 
skowi, był komenderujący ks, Wiirtemberg, jene- 
rałowie: Trapszia, ks. Turn-Taxis, Gradl, Fa- 
brizzi, Lenk, Poitie, pp. Madejski, hr. Skarbek, 
prezydent Dąbrowski i w. i. 

Tańce prowadził porucznik Madejski, w ję- 


zyku niemieckim, co achwalono na plenarnem po- 
siedzenin komitetu; zdaniem naszem niebardzo 
nnie. 

"SL była dekorowaną gustownie, por ądki 
tańców zrobione były w formie tornistra. 

* Drugi wieczorek maskowy w Stowarzysze- 
iu „Gwiazda* odbędzie się w sobote 20. lutego. 
oi ać udział w tej zabawie, raczą 


by życzące br y 
swoi ay nadesłać do biura Stowarzyszenia 


ul. Franciszkańska 1. 7. „AP 
* W sprawie spadku 40 milionów wąż 
dowiadujemy się, że rodziny: interesowane, p 
szkałe w Galicji, poczyniły już kroki wstęp 8 
lem dochodzenia rzekomych swoich praw ori 
bierczych, a mianowicie odniosły się do > "el 
tów w Warszawie i Petersburgu. Między <A> 
idzie tu na razie o przeprowadzenie rodowo R 
czterech bratanicach testatora, é. p. way zk 
Kuczewskiego, z. których jedna wyszła f- m za 
Cieszkowskiego, drnga za Dunina, trzecia 


stre a czwarta za Poletyłłe. Jeśli nieraz|i te Po tylko przez wzgląd na wielce zasłużonego |6-— 
* Przedstawienie amatorskie. Je too |p. Ag. GIL, gdy jednak teraz znów wobec człon- 

j aroe ków czytelni ludowej swoje „rabiatskoje“ po- 

a ód) glądy przeciw nam wygłasza, odpowiadamy mu ni- 

niejszem, że miarka naszej cierpliwości już | wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

przebrana, i że w razie powtórzenia się takowych, 

nieomieszkamy bezwzględnie ogłosić całej zbyt| —*— nominalnie. 


ciekawej przeszłości tego pana.* 


mówi się, że sala była po brzegi zapełnion 
udziale publiczności 


1, AP m w sali „Sokoła* z okazji zjazdu 
A T rolniczych, trzebaby powiedzieć : 
| brzegi były zapełnione. „Nie było i.. 
ani jednego miejsca nega i C ein p = 
sel jak miejse stojących. 4e p. a 
głoszone monologi, wybornie odegraną Ks, 
zego w „Łobzowianach* i za doskonałe Su a 
zbierał nieustannie oklaski, tego i noto Rh 
potrzeba. Amatorowie również hucznemi | > 
mi byli obsypywani, i to znpełnie słusznie. 

jlepiej i annie Łycz. 
„Flisakach* najlepiej powodziło się p 
jako Rewi, niemniej dobrą była p. Kornb., a pp. 
Janik, Małacz., Mal, Witosz. i Świąt. zyskali 
zupełne nznanie, Kuplety udały się więcej niż 
hardzo dobrze, W  „Łobzowianach* pp. Mad., 
Fan., Szer. Znacz, i Ring. grali wybornie, a pa- 
nie Szum., Wdow. | Onysz. bndziły swą dosko- 


K Młodnickiego podobał się wszystkim, . 

" przedstawienie, choć nie było żadnych dłuż- 
szych przerw, trwało od godziny 7. do 9,12 — 8 
więc niemal pięć godzin. Może to w gorącu i 
sku nieco i za długo, ale że 50 et. warto, to 


nie ulega wątpliwości... 


$ No y i 
v f s „ostanie w słan z Rzymu do 
cza tych dniach 203 y y AA 


kasa gą już od dz 
południem do oglądan ki) 
P. Mazura (plae Manjaci UAGA 

* Zapomogi. Z kwoty 2000 O w sty- 
na Wniosek posła RomanOWICZA krajowego dla 
SZNIU r, b. do dyspozycji Hp i naukach, 
młodzieży kształcącej sie W 87 Gazeta, na- 


udzielił Wydział, jak e „A rdtowi na 


$ nha 
stepujące subwencje: 100 z s zu A. Lenikowi. 
i Krakowie; 


SZtałcenie si ię 
3 ę w śpiewie; 

Uczniowi akademii wot pięknych ' iękny 
po 250 zł, uczniom akademii sztuk PiE 


Kr ; , jemu i D. 2a- 
akowie i Florencji, K, Gużkowsk ao i sztuk 


Wiejskiamu k 
| + po 300 zł. uczniom a ; ; 
Pięknych : St. E e E. R. 
ah L, Stasiakowi, J, Zuberowi, T. Dena ie 

i uchingerowi i Marji Weiner, na kszta zm 
ce, 7 ŚPlewie, a p. Irenie Abendroth, Da pes Gie 
z, Przyznał kwotę 500 zł, Iune petycja U: 


tały uwzględnione. 


j opad na dobę był wcale nieznaczny. Średnia tem- 


jako narzędzi napaści i do grożenia osobom, któ- 
re prywatnie czy publicznie wypowiadają kryty- 
czne zdanie o artykułach w tychże dziennikach 
zamieszczonych. 


szym kraju! 


spowodować może to smutne następstwo, iż dzien-| 8'50 do 10:—, Inianka —*— do —'—, koniczyna 
nikarstwo straci powagę jako też wpływ, tak wiel- | czerw. 36-—- do 48—, koniczyna biała 45—do60'—, 
ce pożądany, ze względu dobra publicznego. W nr. koniczyna szwedzka ——, 

7. Kroniki stanisławowskiej z r. b. wyczytałem z 
wielkiem a przykrem zdziwieniem artykuł takiej | 460 — 5'20, jęczmień 475—615, owies 6'— do 
treści: „P. Kopernicki, osławiony dyrekt>r tutej- 
szej kasy oszczędności, ośmiela się już nie od 
dziś przeciw naszemu pismu i redaktorowi wyra- 
żać w ten sposób, jaki istotnie tylko „m osk je w- czyna szwedzka —'—. 
gkiemu stupajce* właściwy. Dotąd milczeli 
śmy na różne nań dochodzące nas zażalenia stron |5*— do 56:70, jęczmień 6-— do 7'—, owies 5'50 do 


i groźby dostatecznie się osądza. 


nim ludzi poważnych musi wypaść o wiele suro- 03 
siej, z tego powodu, że napaść ta uczyniona jest Wiedeń: Pszenica ga 100 kilo — — zł, | rmacji u rządu swego. 
wiej, oszlakowanej prawo- | go —-,—- zł., żyto —.-- do —,— zł, Okowita Sofia d. 17. lutego. Książę odjechał do Fło- 


wieka znanego z nlep i 
ści a a lA dla kraju. Kto jak Kopeinicki|24,87 do 26.-- zł. 


R: - tanowisko, mie- x 
więcił dla ojczyzny wygodne $ : m Ł; k s d. 17. lut i 
FR dobry byt, i w roku ciężkich prób i deo” snę A a A ży W sy" na sierpień Nieme aw ky ponownie Grecję A EG 1 
czeń, na polu bojowem niósł życie swoj? codzie wrzesie aw: Pszenica —.— m. dO --.— m,/ zacji. edług informacji „Ajencji Hinse roz- 
w ofierze; kto następnie na emigracji dzielił pó Wrocła do —.-- m; owies —,—- m. do| Powszechnione tu jest mniemanie, że Rosja we- 
ostatkiem z towarzyszami, po przybyciu zaś do|żyto --.-- = —. m. do —.- m. spirytus|Źmie w obronę interesa Grecji, a Grecja dopóty 
tej iia | A = n mpa ja ' nie rozbroi się, dopóki jej rok je ni 
5 i e obo p|—— m. TBC sa Ł 2 
CEA 4 ag: do dh z więkssem Berlin. Pszenica - golf” kwiecień-maj | posłuchu. 
? 3 5 = pe n 4 F ZZ 
ana aii a przedewszystkiem, zgodnie Z pra N żyta p m.; spirytus 37.50 m.; olej Przyjechali do Lwowa d. 17. lutego 1886 
r —, — m. > 
Paryż: Mąka za 169 kilo 47.60 fr; olej Hotel ŻORŻA: W. hr. Walewski z Woly- 


żać. 7 
kkk zy Milerowicz, redaktor Kroniki sta- 


aS YW: k 
sługi, jeżeli jedna >: 
ia ti . aae a anina = zz | AT. Madwej z Bassowa, 
ca Ex 0 tatni Hotel A: M. Ebel z Drohobycza, W. 

Ś i LANG: 


iłe jest pr 
zanieśli pry 
o artykule w 
j o 
E aaoi muzyczne imienia Mo 
czy samej bardzo 
takim razie byłbym mu powiedział, j 
miotowej, surowej krytyce, wypowiedzianej prywa- 
tnie pomiędzy znajomymi przez mojego szwagra, 
nie było obrazy osobistej, 
sest sposób terroryzowania groźbami wspó:obywa- 


Aj teli, którego używa w swoim dzienniku, a który 


kółka osób zaufanych wypowiedziane, lub też w 
księdze Ż 
czyni prze 


odkryciami rych plotek, tak dalece przebrał 
m 


* Towarzystwo „Rodzina“. Walne zgroma- miarę swojej cierpliwości, iż ośmielił sie w swo- mogli nie być autonomistami w zasadzie, Lecz 
e członków oddziału lwowskiego tego Stowa- |im dzienniku napaść na obywatela, którego Prawy pytamy, gdzie w ciągu ostatnich lat siedmiu są 
| ia odbyło sie W niedzielę w sali kasyna charakter jako też wierną służbę zaszozytnie od-'fe zdebycze w kierunku instytucyj autonomi- 
zy kiego pod przewodnictwem p. Ludwika Ra- |znaczyła władza narodowa, opinia zaś jego towa- |cznych? jaka ich miara w stosunku do wzrostu 
BRR: że sprawozdania zarządu dowiedzie-|rzyszy i kraju potwierdziła to odznaczenie, uzna- wpływów rządowo-biurokratycznych? Zastanowi- 
aś sag oddział lwowski w r. 1885 liczył |jąc go za meža, który nigdy z uczciwej, polskiej wszy się, może i Politik z nami się zgodzi, że 
nk ie a to 40 wspierających, 120 zwy. |drogi nie zboczył, tego już dzisiaj nikt z powa |można mieć pewne wątpliwości co do rozwoju 
Paa” Wydziałowi centralnemu na rzeez fun-|rewicz wi nie poczyta. mem, a nawet pewne obawy o pomyślność na- 
D emerytalnego i stypendyjuego. Przez po- Kończymy, powtarzając, śle służy krajowi i szego prawodawstwa krajowego, naszych insty- 
wstanie z miejsc zgromadzenie uczciło zmarłych | szkodzi dobru publicznemu, kto kłamliwemi posą- | tucyj i naszych kierunków krajowych. Pod wzglę- 
członków Towarzystwa š. p. Karola Gromana ildzeniami i złośliwemi napaściami, pragnie zbru- |dem tych watpliwości i tych obaw, możemy za- 
Waleriana Podlewskiego. Z odezwy Wydziała|dzić nieskazitelność współobywatela. pewnić Politik, że niestety nie jesteśmy wcale 
centralnego dowiedziało się zgromadzenie, ŻE od | nnn remme | Odosobnieni w prasie polskiej, 

1. stycznia 1886 dziesięciu członków rzeczy- kon 

wistych nabyło już prawa do funluszu emerytal- 


ge pema Paea wrat er COIN, Mborabora i moyka Telegramy „Gazety Narodowej“. 


zgromadzenie odnieść się do Wydziału centralne-| — Teatr. Po zachwytach dla pełnej wdzięku ? 

go: l. aby do konsystorzów wnieść memorjały, wy-|Elly Russel, przyszła dac dla melomanów Wiedeń d. 16. lutego. (Z Izby posłów.) 
kazujące potrzebę i pożyteczność „Rodziny* z|kolej na prawdziwe studjnm i podziw zjawiska, Wpłynęły przedłożenia rządowe w sprawie od- 
prośbą o wydanie kurendy do duchowieństwa ca-|jakiem jest na scenie panna Jenny Broch, śpie- woływania się od administracyjnych orzeczeń 
łego kraju, aby z ambon parafian swoich zachę- waczka koloraturowa. Jako tąka, może istotnie | władz wojskowych, tudzież w sprawie kredytu 
cało do zapisywania się do tego Stowarzyszenia; wprowadzić w podziw nadzwyczajną łatwością | dodatkowego w kwocie 182.706 zł. w celu pod- 
2 aby wniósł prośby do pp. notarjuszów całego |trylów i najtrudniejszych passażów, a także na wyższenia dodatku do pensyj dla oficerów obrony 
kraju, aby przy sporządzaniu testamentów zachę- uwagę zasługuje u niej możność sięgania do nut krajowej niższych rang. t 

cali ludzi majętnych do czynienia legatów na najwyższego regestru bez zbytecznego wytężenia. Następnie odrzuciła Izba 149 przeciw 130 
rzecz funduszów emerytalnych i stypendyjnych Z tych względów Jenny Broch jest zajmują- | glosom wniosek żądający, aby wniosek Coroni- 
Stowarzyszenia „Rodzina.“ cem zjawiskiem, Kolor jej głosu dość sympaty- |niego przydzielony został do osobnej komisji, a 

Do Wydziału na rok 1886 wybrano pp. Lao- czny mieni się nieco w wysokich tonach, które natomiast przyjęta wniosek Jaworskiego żąda- 
dwika Raciborskiego prezesem, Kar. Mikulińskiego |śpiewaczce nie zawsze udaje się z całą pewnością|jący odesłania wniosku Coroniniego do istnie- 
wiceprezesem, dr. „Jakóba Bielewicza sekretarzem, | zaatakować. Wszakże większej siły i głębszego |jącej komisji dla reformy wyborczej. 
pp. Tenerowicza i Bron. Sokalskiego wydziało- | uczucia głos ten nie posiada, co zresztą u Wiedeń d. 17. lutego. (Dalszy ciąg wczoraj- 
wymi. || f panny Jenny Broch jest rzeczą mniejszej wagi. |szego posiedzenia Izby posłów.) Zmiany w usta- 

Komisję kontrolującą stanowią pp. Leopold Zewnętrzne zjawisko śpiewaczki, nadające się| wie o ulgach nałeżytościowych przy konwersjach 
Raczewski, Jan Bronikowski i Edward Jahl. bardzo do partji Rozyny, wydało się w ogóle długów hipotecznych przyjęto w trzeciem czyta- 

* Ułaskawienie. Seweryna Łabędziowska, ska- sympatycznem. Gra była lekka, może zanadto |nju bez dyskusji. 
zana na powieszenie za zbrodnię skrytobójczego|lekka w pojęciu seenicznego zachowania się lubej Podczas obrad nad projektem przyjęcia w 
morderstwa, popełuioną na Marji Bałuckiej, zo- trzpiotki. zarząd, ewentualnie wykupna kolei Praga-Duch- 
stała przez cesarza ulaskawioną, a sąd najwyższy Publiczność licznie zgromadzona  przyjmo-| cow (Dux) i Duchcow-Podmokie (Dux-Boden- 
w Wiedniu skazał ją wskutek tego na karę do-| wała śpiewaczkę nader przychylnie. Wykonanie bach) przez państwo, wypowiadaj p. Steinwender 
żywotniego więzienia. opery były w ogóle udatne. Panu Koncewiczowi oczekiwanie, że Izba odrzuci ugodę, twierdząc, 

* Wypadek. Wczoraj wieczorem zamieszkały [tylko należałoby zwrócić uwagę, „że podczas lek-|że ugoda ta jest korzystną tylko dla konsorcjum 
na ul. Źródłanej murarz, pokłóciwszy się ze swym cji śpiewu, kiedy śpiewaczka „jakby na estra- kolejowego, ala nie dla państwa. Mowca składa 
20-letnim synem uderzył go. Chłopak porwawszy | dzie koncertowej, kaj najwyższe rezultaty | następnie dowody na poparcie swych twierdzeń, 
za nóż, rzucił się na ojca i ciężko go zranił, |Swej biegłości, a publiczność słucha z zapartym | przyczem dotknął osobiście ministra handlu, 

saa mr oddechem. nie należy naruszać spokoju koncepta- 
Winnego oddano w ręce policji. „ , {mi bardzo a bardzo taniemi 

* Na wydałonych z Prus złożył M polo -- Mierzwiński rozpocznie w d. 8 kwietnia 
stracji Gaz. Nar. p. N. N. z nad Wisłoka za R abi w Zoścink - 8. 

RAE rydze 12 sł. Zbwadi Rt ych w operze wiedeńskiej. 
sprzedane rycze zkoły po | Dzienniki tamtejsze zapewniają ponownie, że zna- 

Å ra r; Fiaty R ae a komity artysta się ożenił, tym razem jednak nie 
Ke Wezoraj około południa przestał śnieg padać. | wymieniają nazwis a szczęśliwej oblubienicy. 

j - Repertoar teatralny. Dziś dnia 17 
bm.: Po raz czósty: „Klarą Sol eil*, komedja 
w 3 aktach E. Grondineta. 

Juto we czwartek drugi i przedostatni wy- 
stęp panny Jenny Broch, primadonny madwornej o- 
pery wiedeńskiej „Lunatyczka*, opera w 3 
aktach a 4 odsłonach Belliniego, 

W piątek 19. bm.: Na dochód Lucjana Kwie- 
cińskiego po raz pierwszy: „Pan Tadensz 
czyli ostatni zajazd na Litwie.“ Obraz 
dramatyczny w 6 aktach a 8 obrazach przerobio- 
ny na scenę z „Historji szlacheckiej“ Adama Mic- 
kiewicza przez Lucjana Kwiecińskiego. 

Obraz 1. p. t. „Powrót panieza,* obraz 2. 
: ' ' ie,“ . 4. „Po- 
skosie maya kacykem kozę B3 et e jane oaae sa dhe 4, ee 
trzema stalowemi guziczkami, w dorożce, kar a HM A k 
zastawniczą banku ormiańskiego do 1. 14955 na stoje obr. 7. „Ksiądz Robak,“ obr. 8, „Po 
wypożyczonych 6 zł, siedm kluczyków na kółku i 
na ul. św. Stanisława. 

* Jutro we czwartek d. 18. lutego: św. Fla- 
wiusza; — św. Wokuły ep. 


rzutów. 


największa — 2,,, 


Chee dać przykład, że odważnie walczyć będzie 
ze skandalem i oświadcza, że wszystkie zarzuty 
są złośliwem zestawieniem nie nieznaczących | 
nie łączących się z sobą faktów. Odezytuje na- 
stępnie list do Wieningera, dodając, że obowią- 
zkiem jest ministra, nie odpychać współdziała- 
nia osób, którym nie można zrobić żadnego za- 
rzutu. ; 
Co się tyczy korespondencji Kliera, oświad- 
cza minister, że wiadomem mu jest źródło, zkąd 
materjał ten poczerpnięto, i wie, jak się dobra- 
no do niego ym sztychem. Mowcą pyta się, 
nad czem bardziej zdumiewać się należy, czy 
nad bezczelnością osób, które gromadziły mate- 
rjał, czy też nad tymi uczciwymi ludźmi, którzy 
dali się w błąd wprowadzić. 

Minister nie miał nawet idei, co Klier ro- 
bił i pisał poza jego plecyma. Jest przeświad- 


peratura dnia była -— 4,',, 
najmniejsza nad ranem - - 6, C. i 

Prognoza na dobę następną od L2. godz. 
w południe dnia 17. lutego: Przy wietrze 
przeważnie wschodnim temperatura się obniża, 
niebo zamglone, powietrze miernie wilgotne, opadu 
nie ma, co najwięcej wcale nieznaczny. 

* Wiadomości policyjne z dnia 16. lutego b. r.: 
Skradziono samowar mosiężny rosyjski, wart. 
5 zł, sakiewkę z kwotą 7 zł, cwancygierem z 
Matką Boską, kartkami loteryjnemi i z kartką na 


opłatę psa. 
Znaleziono chustkę czarną harasową i 


Dział ekonomiczny. kie miejscowości, w których służył i oświed- 


+ ŁUNE za "a 
Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 


— Ze Stanisławowa otrzymujemy następujące 17. lutego. Ceny  podańe za 100 kilo bez 
pismo od p, Agatona Gillera: „Zły to jest| worka. 
zwyczaj, który prowadzi do używania dzienników, > Lwów, pszenica 6-80—7-75, żyto 5'— do 5:50, 

Jęczmień 6*— do 7-60, owies 5*75—6:50, groch 6-— 
do 9.50, wyka ō'25 do 6-—, rzepak 8:— do 10*—, 
lnianka 8'-— do 9:50, koniczyna czerw. 356—50, ko- 
uiczyna biała 42*—665, koniczyna szwedzka 45-75. 

Tarnopol, pszenica 6'35—7:40 , żyto 430 
do 6:16, jęczmień 5'— do 6'20, owies 6*— do 5'50, 
groch 6:— do 9'50, wyka 6-— do 6-16, rzepak 


ze swego postępowania (Ok 


rzy skandal uprawiają.“ (Oklaski). 

Komisarz rządowy, radca ministerjałny Puss- 
wald podnosi, że gdy rozpoczęła się akcja upań- 
stwowiania kolei w ogóle, wiele osób zajęło się 
tą kwestja. Nie ma też dlatego nic w tem nad- 
zwyczajnego, Że szef dobrze wówczas akredytoʻ 
wanej instytucji finansowej, Weninger, zwrócił 
się z odnośnym elaboratem do ministra. 

Mowca wyjaśnia następnie szanse rozmai- 
sę projektów sanacji kolei Pragsko - Duchcow- 
skiej, wykazując, że ostateczne przedłożenie od- 
powiada najlepiej publicznemu interesowi i spo- 
czywa na podstawie najrealniejszej. R. Pusswald 
mniema wreszcie, że zysk konsorcjum nie był 
tak wielki, jak obliczył Steinwender. Mowca po- 
leca przyjęcie ugody. (Oklaski). 

Następne posiedzenie jutro. 

Bukareszt d. 17. Intego. (Doniesienie Polit. 
Corresp.) Ponowne podjęcie oficjalnych narad 
at jek, wiek nastąpiło skutkiem zażalenia 
rządu serbskiego, wystosowanego do Porty z po- 
wodu zwlekania koh irid, a dw 

Artykuł IL, „przyjęty na onegdajszem posie- 
dzeniu konferencji , dotyczy udzielenia amnestji 
osobom, skompromitowanym przez wojnę. Dele- 
gat Serbii wyraził przy tej sposobności życzenie, 
ażeby dozwolony został powrót Serbom, wypę- 
dzonym z Bułgacji. Delegat Bułgarii, Geszow, 
oświadczył, że musi w tej kwestji zasięgnąć in- 


Zły ten zwyczaj niestety szerzy się w na- 


Jeżeli mu sama pnbliczność tamy nie położy, 


Podwołoczyska , pszenica 6,50 — 7:80, żyto 


6:25, groch 5.75—10.—, wyka 5'— do ——, rzepak 
9: — do 10-16, Iniauka 6'— do 9:60, koniczyna ezer- 
36*— do 51-—, koniczyna biała —*__ go —'—, koni- 


Jarosław , pszenica 675 — 7:86 , żyto 


, groch 6,— do 10"—, wyka 6-30 do 6—, rzepak 
9*— do 10:40, lInianka Ś— do 9-75, koniczy- 
na czerwona 40— do 60*—, koniczyna biała 
48: — do 64*—, koniczyna szwedzką —+— do ——, 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5'10 do 
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 


Artykuł ten jnž samym swoim tonem napaści|22:50 do 23:26. — Usposobienie w handlu bardzo 
Sąd jednak o| ożywione. 


Telegramy targowe. z dnia 16, lutego, 


wdiwa w towarzystwie prozesa ministró ót- 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- i w. Wkrót- 


ci kraju spełniał i spełnia sumiennie wszyst” 


Pan Aloj R fr.: spirytus — -— 
. gk 5 je nazwisko, zapewne | rzepakowy ` r.; spity . fr. 
nisławotwakie) BE opernim jest mężem mojej Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. zł.._ Brema Biały, F w z EK K. Horodyski z Żabi- 
z tego tytułu, iż loco 6.96, IAEN 7.20, na luty 7.00, na nieo, diia Ę ef z Kissingen, 8. Szezepa- | J 
siostry. ; ' - |gi ń-grudzień 7.30; Antwerpia "la nowski Z 040 rang. 
n, oceniam moją pracę i Za- |sierpień-g , pia na luty 18.50, Hotel EUROPEJSKI: B, Btojowski x Ro- 


Skromniej niź o 


prawdą jest, co napisał, iż| Nowy-York 7.50; Filadelfa 7.25, 


sji, K. Zalewski z Wołynia, D. Hejaz z Skolego, 


awdy w opowiadaniach „tych, którzy mu 
watnie wyrażoną opiuię Kopernickiego 
nr. 6. Kroniki Stanisławowskiej od- 
d wszelkiej zasługi i szacunku „To- 
ninszki*, w rze- 
pożyteczne i zasłażone? W 
że w przed- 


jæ è [Wisniewski z Wiednia. 
zyj boś domości. Hotel FRANOUZKI: T. hr. Łubieńcki s 


Politik otrzymawszy w oryginale nasz arty- | Warszawy, H. Oamil z Stryja, W. Hiller z 


kał o wnioskach prasowych Schöne ia- | Wiednia. 
da, żeśmy zostali znowu na lód avora daoni Ekia eu p p 
przez Narodni Listy, nieupoważnione do zabie- |? Dubiecka, ks, J. Trębicki z Peczeniżyna, W. 
rania głosu w imieniu Klubu czeskiego, My po. | Bischof z _Oklebowic. 
wtórzymy, cośmy już raz powiedzieli, że przyje- 
mnie nam się dowiędai gy iż Narodni Listy nie a Eno 
miały racji donosić, że Klub czeski popierać bę- We środę dnia 17. lutego 1386 
dzie wnioski Schónerera, lecz Przyjemniejby nam Po raz szósty: | 
RU było, gdyby N po tyłu hałasuch o- ce 
wiadczyła zwięźle: Klub czeski wn; 
popie ia orai iosków tych KLARA SOLEIL 
o zaś do zapewnienia, iż „Częsi 88 auto- 

co je wypowiedzieli lub zapisali jakiemiś nomia Fi gy ET d my musimy za- AAE 

żąc tM i. Że zaś 7% powodu niedorzecznych|pewnić Politik i kogo wJPAÓR, Że nam nawet 
we śnie nie przychodziło na myśl, aby Czesi Początek a gilt, Tm; wieczór. 


niedopuszezalnym Zaś 


olega na tem, Że zdania i opinie prywatnie w 
yczeń w kasynie miejskiem zapisane, 


dmiotem publicznego traktowania, gro- ewski, 


przeciwko któremu podniósł cały szereg za- 


W odpowiedzi na zarzuty p. Steinwendera 
wskazuje miuister br. Pino na metodę podejrzy- 
wania i osknrżania, która w ostatnich czasach 
stała się powszechnie ulubioną. Mowca nie oba- 
wia się niczego. W ciągu 36 lat urzędowania 
swego nauczył się stawiać czoło przeciwnościom. 


czony o swej uczciwości, powołując się na wszyst- 


cza, że stanie przed każdym sędzią, ażeby, jako 
urzędnik i człowiek prywatny, nsprawiedliwić się 

aski). „Takie. oska- 
rzenia nie należą tutaj, ale gdzieindziej. Izba 
nie zechce, ażeby tutaj górę wzięli ludzie, któ- 


L'ho Listy zastawne bamku gwaranto- 
4 p 


katar. Zatem bez wahania należy. dać do is 


komedja w trzech aktach Edmunda Gondineta, k 


abrykanta 19, rue 


Gujota są białe, 4 nazwie * EATA i 
každej kapsułce. à nazwisko Guyot'a odbite ną 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 16. lutego 1886, 
1. Akcje za sstuką. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. m. k. 212 — 215 — 
„ 1WOW.-czern.-jass. 200 zł. w, a. 233 50 236 68 
Banku hypot. galic 200 zł. w.a. 276 — 278 — 
„ kred. galic. 300zł w.a, 217 — 222 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 100 60 101 60 
"'am] 4 4 ER 92 50 93 50 
" » DO 5 n okres. 100 60 101 60 
n ” » 4 . n 89 75 90 76 

Banku krajowego 4'/, 9, w. a. 93 — 94 — 

Banku byp. galic. 6 „  , 102 25 108 25 
« 1/9815 6 rm, 97 76 98 75 
5 n m Śwyl.z10pr.prm 99 75 100 75 

3. Listy dłużne za 100 złr. 

G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 8pr. w likw, — — 54 — 
nen . b PAY » m 51 — 
4. Obligi za 100 złr, 
Lndemnizacyjne galio. 6 pre. m. k. 103 50 104 75 
Kom. banku kraj. 6 pr. w. a. I em. 98 25 99 25 
Pożyczka kraj.zr. 1873 6 pre. w. a, 102 76 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4'/, pr. „ 9150 92 50 


5. Losy, 


Miasta Krakowa . , à 17 — 19 — 
» Stanisławowa , 5 25 50 27 60 


Dukat holenderski . z 5.88 5.93 
Dukat cesarski . è A 5.87 5.97 
Napoleondor . A ś "DB.98 10. 8 


Półimperjał rosyjski . 10.82 - 10.42 
Rubel rosyjski srebrny x 1.54 1.64 
” p, papierowy |. 1.331, 1.247, 
100 marek niemieckich  . 61.50 62.20 
Srebro |. d . h —— —— 
Kupony w srebrze |. , — —— 


"TRY RCT KENNY" KOONDC TYTON TEOEÓWEDE 
Wiedeń dnia 16. lutego. 1886. 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 32.50 Weg. akcje kr. 309.25 
Anglo-Austr. 118.50 Unionsbank 74.80 
Kolej Kar. Lud. 210,40 Nordbahn %32,— 
Kolej Połud. 130.50 Kolej Alföld 187.75 
Kolej p. Elżb. 261.30 Kolej lw-czern. 283.50 
Węg. Nordostb. 176, — Wied. Commun. 124.80 
Węg. Tabakast 80.25 Elbotal 164.— 
Węg. cis. losy r. 128.80 Losy tur. 114.60 
Zł. ren. węg 4'/, 102.92 Bankyerein 140.75 
Ros. rubel pap. 1.24.25 Losy węg. 118.75 
Galic. indemn. 104.50 Kredytowe —— 


Usposobienie: mocne. 


Kolej Kar, Lud. 217, — Kolej połudn. —.— 
Unionbank 72.60 Napoleondor 10.01", 
Rossyj. bank. 1.28%, Usposobienie: ciche 


Berlin dnia 16. lutego 1886. 


godzina 5 minut 35 po południu 


Rossyjs. bankn. 200.65 Akcje kredyt. 498.50 
Lombardy 213,— Galicyjskie 85.50 
Poł. wschod, 62. — Austr, bank. 161.45 


C. k. joneralna Dyrekoja austr. kolei państwowych, 
Z E O ONION 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia L października 1885. 


Prsyjaed do Lwowa, 

Pociąg osobowy: o godz 1. minut 5 w no Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. I, ka. 5 
min. 6 przedpołuduiem z Zwardonia, Chyrowa, ja, 
O godz. 4. min. 15 pọ połud, ze Zwardonia, Cyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, usiatyna. 


Odjazd ze Lwowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rauo do Stryja. — 
0: fr Rado. 5 doStyjay Aarona, Stanare 

] I= odzrinis 7. min. 10 Ô 
Stryja, Chyrowa, ZWSPdoniG, $ Z” 


Poci osobowy: o godz 8. miu. 15 d południ 
Husiatyan, = O godz. 9. min, 3 przedpołnd. ze Zman 
donis, Stryja. — © tę 5. miu. 37 po połud. z Hn- 
siatyna. - O gods. 6. min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa : 
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 rued poładni 
tryja, Lwowa, Bardoa: — OW 10 Mini 2 
ER oE: a Husiatyna, — 6 godz. 6 min. 38 
wieczór do Btryja, Lwowa, Z ia. — 
min. 50 wieoz 4 do Ean db POR 


| I 


Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji 
która też dadnej odpowiedzialności xa nią nie przyjmuje. 


e: 
(Nadesłane.) 


Jako korzystną i pewną lokację kapitału 
polecamy 


FZOZ, 
$r aj 


Takowe sprzedają majtaniej 
Sokal i Lilien, **: 


kowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Obr 
e a o 


Komitet balowy Stowarz. młodzieży handi. 
wyraża uiniejszem najserdeczniejsze podziękowanie 


W. panu prezydentowi miasta Wacł. Dąbrow- 


sali, wszystkim paniom i nom, któ i 
prayjąć na siebie obowiązki oapel i cyl 
alu, wydziałowi kasyna miejskiego, za wynajęcie 


gipsowych, wreszcie wszystkim, którzy obecności 
Swoją przyczynili się do uświetnieuia Du, urtą. 
dzonego 6. lutego b. r. na dochód fanduszn eme- 
rytalnego dła członków tegoż Stowarzyszenia, 


Główny powód wyludnienia, przypisują 


powszechnie niezliczonym wypadkom Śmierci xe 


się przez 
en 
ywany przez osoby 


iecie podpisu E, Guyot w trzech Lea iads 


Paryśu, Kapsełki 
ć 1972 


m 
Jan IRnałowicz 


poleca 
Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi 
medalami zasługi: 

Zł. ct. 


KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- 
przedniejsze w paczkach po 50 


et. i ` : F z . 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- 
da się z kwiatów, żywie i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartościowe 


ZA. 
KADZIDŁO w PAPIERKACH 


przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa- 
czka zawierająca tuzin 12 et. i —.24 


KADZ1DŁO INDYJSKIE w TA- 


ct 


|| czaj przyjemną woń, pakieciki ; 
1 monety ARET, Pudełko” n 25 et, i—.50| SIEMKACH wydziela bardzo 
KADZIDŁO SUŁTAŃS płyn- przyjemny, długotrwały i poszn- 


po kursie dz lennym. ne, polewa się na rozżarzoną —,50 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany 
ŚR flakonik . O  — 

KĘ ZIDŁO MSZ ATE IN 
płynne, przyjemna i delikatna A 
woń Eo kadzidła nadaje się flakón po 30 ct. i. 
bardzo do salonów i buduarów, TROCICZKI CZERWONE przy 
flaszka . ? ! « A, L —.50| paleniu wydzielają przyjemną 

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce woń, pakiety po 5 i 10 et., pu- 
mieć zdrowe powietrze lasów dełko po 25 et. i .  . ę 


szpilkowych w salonie, to roz- i 
pylając kadzidło sosnowe może Groty "nh, KZ 


a a ATY- przyjemną, paczki po 2 i 4 cet., 


kiwany zapach, pudełko 


KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


1834 17—48 


—5 


Fabryka korków 


L J. Malewski, 


f Lwów, ulica Dominikańska, |. 5, 4 CZNE jest niezrównanym środ- pat adio ia i ioi o =E 
© goleea swą fabrykę korków do < kiem w tych wszystkich razach, TROCICZKI DESINFEKCYJN. 
sami: Fr butelek, w lepszej jako- $ gdy idzie o odwietrzenie powie- znakomicie i radykalnie oczy- 
Ś doi ed ragranicznych , — jakoteż © trza w mieszkaniach i zapobie- szczają powietrze tak w mie- 
, — jakoteż 5 PA e EB ; : à 
; drzewo korkowe i koła do miele- & enie rozwijaniu się chorob na- szkaniach jak i korytarzach, 
= nia jagieł, 1844 3—? gminnych, flakon 25 et. i —.50| pudełko yz wor "a KŻ 


Nabyć można wa LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 5., 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej — W KRAKO IE Sukien- 
nice 1 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszystkich pierw- 
szorzędnych sklepach i aptekach, 3887 6—? 


założona w roku 1877. 


lehrt Brieflich ohne Verauszahlung: 


Buchführung 


W CZERWONOGRODZIE naj 
Podolu jest Jurydyka folwark! 
plebański: 

do wydzierzawienia 
i dnia 24. marca b r. do objęcia. 
Bliższa wiadomość u proboszcza ob. 
łac. w Czerwonogrodzie poczta 
Uścieczko. 2005 1—3 


Prawdziwe węgierskie wina 


wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 
litrów począwszy i wyżej: 
Dobre stare wina stołowe litr po 24 et. 
Wyśmienite z roku 1872 „ „28, 
Riesling z r. 1872 D n3089 
Ruster Ausstich "06 505 
Ruster. Ausbruch, słodki „o „75, 
Wina ezerwone najlepszej jakości o 
25 ct. wyżej- | 
Sliwowiea prawdziwa syrmska z roku, 
1870 litr złr. 1.20. | 
Borowiczka (jałoweówka) trenczyńska 
litr od 80 et. do złr. 1.50. 
Beczki liczymy najtaniej po koszeie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe, 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn-| 


karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr ożenić z Polką panną lub wdową z odpo-|-— 


5 pre. rabat. Należy podać stację kolei U 
Ig. Spitzer, właściciel winnie i pi-, 
wnie w Preszburgu (Węgry). 1432 1—7, 
»| 


PRAWDZIWE 


| PIGUEŁKI MORISONA 


_ Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
iioznyon, liszajach, wyrzntach skórnych 
i zepsnciu krwi. 1617 3—? 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 80, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
ip. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


I nA O ADARE 


Waźnej i zajmującej tresci 


broszura p. t. : 


„Nowe Tory“ 


przez 
J. D. BACHA 
opuściła właśnie prasę. 
Cena z przesyłką pocztową 
40 centów., 
O liczne zamówienia uprzejmie 
prosimy. 
Księgarnia L. Gileczka 


w Tarnopolu 
1984 1—3 


Do panien i wdów! | 


Polak, urzędnik kawaler, 


mający do 
.000 zł. rocznego dochodu, 


pragnie się 


wiednim majątkiem. Bliższych wyjaśnień 
udzieli dr. Bogumił P. w Konjica, Her- 
zegorina per Serajevo. 1979 2—5 


Parkiety i posadzki 


deszczułkowe, poleca parowa fabryka 
stolarska 


BRACI WCZELAK 


we LWOWIE. 
Cenniki parkietów, drzwi i okien, roz- 
syłamy na żądanie. Ilustracje par- 


irządców, 


Biuro wywiadowcze 
i kantor sług 
Józefa MLittig 


ulica Jagiellońska l. 12. we Lwowie, 
poleca 

ekonomów, egz. leśni- 

czych, nauczycielki oraz służbę dworską 

z dobremi poleceniami tak w kraju jak 

zagranicą. 1937 2—6 


~R Buhajki 


czystej rasy Szwyc w wieku 1'/, do 
1'/, roku, są do nabycia i w roku 
bieżącym w państwie Tłumackiem. 
1993 1-3 


PRAWNIK 


poszukuje posady nauczyciela domowego 
na prowincji lub w mieście. Adres A. B. 
post rest. Kozłów. 1994 1—3 


Ukończony słuchacz 


wydziału filozoficznego z egzaminem nau- 
czycielskim, były guwerner w obywatel- 
skich domach poszukuje posady nau 
czyciela w kraju lub za granicą. 

Bliższa wiadomość w Biórze pani 
Julii Witoszyńskiej Rynek 1. 28 
we Lwowie. 2003 1—3 


Trawa miodowa 
(holcus lonatus) 


włąsnej produkcji, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż” poczta 


kietów na żądanie za pobraniem 1 zł Łapanów po 4 zł. za korzec wraz z 


” lomowana śpiewacze” 
D R Konserwatorcjum 
Drezdeńskiego, mczennień 
Lówy'ego i Procha w Wiedniu 


IRENA LEWICKA 


otworzyła koncesjonowaną 
Szkołę śpiewu solowego 


z przysposobieniem do koncertów i 
oper. — Programu nask dostać m0- 
Łna w Szkole, ul. Karmelicka nr. 4 
(za e. k. Namiestnietwem). 
1867 8—30 


Apteka 
C. Okoniewskiego w KOCMANIU 
na Bukowinie poszukuje 


praktykanta. 


1980 2—4 


Brzytwy 


prawdziwe 
angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, ż, 2.50, 3, 3.50 itd. 


Bracia Langur f | 


nl Halicka 16. 


Akuszerka 


egzaminowana, mająca odpowiednie pó 


1975 2 ---12 workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy 


wzięciu naraz 10 korcy, 11 dodaje sięjtrzymanie panie, będące w krytycznej 


mieszkanie, przyjąć może do siebie na tę 


Institut 
„MERCUR" 


Z powodu nagromadzenia wyrobów warsztatowych 
w Zakładzie fundacji St. hr. Skarbka w Drohowyżu ogłasza 
się niniejszem 


wyprzedaż 


takowych od 5 do 20 procent niżej od cennika dotychczasowego. 


Na składzie znajdują się następujące wyroby : 

Wozy gospodarskie i ciężarowe, skrzynkowe na śmiecie 
taczki magazynowe, wózki zwyczajne, węgierskie, amerykanki, 
sanie, pługi rozmaitych sysiemów, ogartywacze icp. w ogóle 
narzędzia gospodarskie do uprawy roli, naczynia do nabiału i 
kuchenne, okucia do” drzwi i okien, zamki w wielkim wyborze, 
tudzież wiele innych wyrobów. Na żądanie cenniki wyrobów roz- 


R 
$ 


„Do nabycia. 


Folwark Napoleonówka w Łu- 
kaweu, mila od stacji Nowa grebla, 
kolei Jarosławskiej i innych miasteczek 
położony, 70 morgów roli z łąkami i la- 
sem w jednym kompleksie obejmujący, 
jest ze zasiewami, budynkami, inwenta- 
rzem, jakoteż urządzeniem domowym lub 
baz, z powodu wyjazdu do sprzedania. 
.Bliższa wiadomość u właścicielki J. 
Zwolińskiej w Łukaweu poczta Wielkie 


X 
x 
X 


3 EoD 
oczy, tndzioż u p. L. Skibińskiego pod 3€ syła franco Administracja centr. fundacji St. hr. Skarbka, 
1. 6 przy ulicy Jabłonowskich we Dedeli gmach Teatralny we Lwowie i Zakład tejże fnndacji w Drohowyżu. 
1991 1—4 -D je 1926 1—? 
Nasiona gospodarcze, S£AOOIOIOOOOOOOCKIOCOOK 
Rajgras angielski 100 kilo po 28 zł. F 
Rajgras włoski 100 „ „30, 
Trawa E we (ko-; " g f 5 si 
rzec + » n » i 
mh B oari FOSFORAN ŻELAZA 
ozerwone 100 „ „40, h LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 
Buraki Mamuth 100 44 , i ; 4 3 ; 
+. AR non d . W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
i kai wę a cz, kn » || jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
Marchew pastewna żół. krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
ta i biała 100 „ „54, działa w sposób odłwarzajacy krew i kości. Nigdy niesprawta zatwar- 
Fasola biała długa nyr- dzenia.i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
. kowa , 100 „ „14, z dobrym skutkiem w boleścidch żołądka, przeciw blądości cery, nie- 
i inne nasiona koniczów jarzyn i kwiatów | $ | dokre D 


ścii wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- 
wiaaty, panny i dzioci blade ńiedokrwisie, cterpiace na mdłości i brak 
apetytu. | * 

PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


można nabyć najtaniej w handln nasion 
W, Dólłera 


w Kołomyi podług cennika z r. 1886 
yi 1966 3—10 
.. ad s oy M 
abrykant fortepianów 
i organmistrz i 
. 4 „© 
Maciej Przybylski 
przy ul. Kościuszki 1. 20. 
(kamienica Wgo Tarnawieckiego w oficy- 
nach) we Lwowie, 
nabywszy w swym zawodzie wszechstron- 
nego wydoskonalenia za granicą, podej- 
mnje się wszelkiej reparacji fortei 
pianów, jakoteż i organów. Jako biegły, 
z mechaniką fortepianów obznajomionyj 
stroieiel, mimo korzystnej egzystencji 
za granicą, przybył na wezwanie Wgo dy- 
rektora tntejszego  konserwatorjum do 
Lwowa, w dowód czego przytacza poniż-' 
sze uznanie. Podejmuje się zatem atro-, 


je 
Jonia i u orządkowania forte- 


J 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera-ì Beisera. 


na polepszenie 
rosołu, sosu, jarzyn; 


kondez. bulion miesny 


do natychmiastowego sporządzenia pożywnej, 
wybornej zupy mięsnej bez wszelkiego innego 
dodatku; Należy żądać prawdz. KEMMERICHA 
preparatu mięsnego. 
Hurtowny skład dla Austro-Węgier u korespondentów kompanii Kemme- 
rich: pana Teodora Etti we Wiedniu. 


1077 1—? 


piamów tak w miejscu jak również naj 
A: MPAGNE 
UZNANIE. Najmoeniej polecam wszy- 


stkim fortepianistom, którym na doskona- 
le wystrojonym fortepianie zależy, pana 
Macieja Przybylskiego, który nietylko w, 
strojeniu Życzeniom najzupełniej odpowie, 
lecz i wszelkie możliwe reperacje jako 
uczony fabrykant fortepianów najsumien- 


niej wykona: 
KAROL MIKOLI w. r. 
Zlecenia najdogodniej pod powyższym 
adresem kartką korespondencyjną. 
1905 1—3 


Aktor! 

Utalentowany mężczyzna (32 lat, 
wspaniałej zz” Pee 
wapia najpilgh „przy; niemieckim teatrz 
w | eg oco Gali |, lab Niż- 
suej - i. Ma ód głownie na; uyga-| 
dze 1-4 ote dalszego wykształcenia się 
1 gwarancję co do zajęcia S 
miesiątśch Reotmich. ~ ws;ąa 
m _ Wstąpić może w kwietniu rb, Ofer- 
ty pod S. 9081 do Rhdolf Mosse w, 
Mnichowie 13881 1 | 


AYALA 6 (0. 
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
Królikowskiego we Lwowie. 1182 25—100 


Skład fortepianów 


Pianin i organów, 


jakoteż koncesjonowana 


Szkoła muzyczka 


LUDWIKA MARKA 


w rynku 1. 9. I. piętro. 


Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, 
10letnią gwaraneją się sprzedaje i wypożycza. 


© © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. $ 2 | ' 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy Tag i 
8. — 


kościelne fabryki Estey % Co. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


e. k. wyłącznie uprayw. prawdziwy czysaczony 


TRAN Z WATROBY 


„przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


_._ Przez pierwsze znakomitości "medyczne rozbierany i jako łatwy do strawię- 
nia, „także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy 
ihu "fAjnatkttafnidjszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkro- 
fałom, ostadom, czyrakom, wyrzatom naskórnym , słabościom gruczo- 
łowym, osłabieniom it. p. 
Faszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, nr. 3, 

i tudzież we wszystkich aptekach i handiach lżorzennych 
+ monarchii austro- węgierskiej do nabycia. 

. We-Lwowie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, 
skiego aptekarzy; St, kiewicza, Karola Bałabana, Gustawa Schramma kupców. 


3313 5—12 


o a 
Nauka 


kroju damskiego 


ułatwionym sposobem 


według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Kużda uczernica wykończa jedzą suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się możwa codziennie od godz. 3—6 popołud 


M MARIE 
uczennica Wortha, 
ul. Łyczakowska 1. 4. TI. piętro. 


2892 


3527 3—? 


M. TOPOLNICK A, 


> Ekstrakt mięsny Ẹ 


Nauka gry na fortepianie w II. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
go w uajwyższego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i al, muzyki 
i tóre po 


K. Krzyżanow- $ 


Z kay a i sk tec i 
_ amówienia z prowincji zaraz usku ecznią 
m, 


KWIATY BALogz 
$: „Aa KARNA WAL s 
stroiki weselne. "we, welo A 
ań negliżowe i wizeczki dla ipa ne, 
n — polecam pe e Í mao žaboty 
nye. 


RANA 


bezpłatnie. l'roszę wprost adresować, gdyż 
zarząd nie utrzymuje składów. 
2004 1—10 


koni zapewniając pod tym wzgł 
em wszelką dyskrecję. M. W. plaf 
Strzelecki 1. 3. 3042 2—3 


Główny skład | 
Piwa Ołomunieckiego | 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej dl 
Galicji i Bukowiny | 
we flaszkach i beczkach, u 


Eliasza HERTERA 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 3505 2—7 
ZYATAYVATAVATAVAAVAVATAVAVAYVAVL 


iPASTILLES GERAUDEL; | 


4 
> Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ 
€ Działające przez wdychanie ś spochłanianie w chorobach kanałów 
AS. oddechowych : krtani, płuc, piersi, 
í AŻ PRZECIW : 
4 
` x CA 


4 


| [ay Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu, 


ANNĘ 


MWAWAWAWAW. 


, , (Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę z 

na wyjaśnienie zuajdnjące się obok fignry anatomicznej poniżej zamieszczonej.) D 

WADY I NIEDOGODNOŚCI ZALETY R 
Cukierków, Pastylek smołowych Górmudera) 4 
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Kapsułek emożowych it. p. działających na. 
1. — Kanał pokarmowy, przer A. — Kanały oddechowe, przez 
który przechodzą cukierki, kap- które wyziewy ochronne i le- 
P sulki i perełki smołowe twarde cznicze amo: 
i nierozpuszezalue w ustach, 
pa GbIEJY się do żołądka jako po- 
karm, a najmniejsza cząstka 
smoły nie wchodzi do kanałów 
# oddechowych, a co właśnie było 
gi przeznaczeniem. 
œ 2. — Krańcowy otwór kanału 


e s wytworzone w «aj 
czasie ggania Pastylek Géraun- 
del’a, koniecznie są anih ~ 
i pochłonięte za pomocą oddy- 
chania, zanim się do płuc dos- 
iang. D 

B. — Na Komórki i pęcherzyki 


smoły wytworzone z Pastyle 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje t sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, = 
: 
E 


5), premiowane Listy hipoteczne, 


które wedłag prawa z d 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N, 98.) i 
najw. post. z duia 17, grudnia 1871, mogg być użyte do lokowania kapl- 
tałów funduezowych, „upilarnysh, kaucyj małźwńskich wojskowych, na 


kanoje i wadja, ką w tym kantorze do mabycia. 
Wazystkie polecenia z prowincji wykonnją się begzyłogam Sao, Ey 


sie dziennym, bez doliczenia prowizji. . 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata- 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwiebnień, ran, oparzeń, odcisków i na- 
gniotków pomiędzy palcami“. 1623 1--? 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Wi ( h H | | pit | 1) Ringstrasse, Franz- Josefs-Quai. 
li (lli— | i i Topi f Wielki hotel pierwszorzedny. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzo- 
na w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narea stacja tram- 
waju przy domu, omnibus hotelowy p pern kolejowye zjawia 
f i ieszkani iżonych cenach. 2 

szym pobycie pomieszkanie po zniżony L. SPEISER, dyrektor. 


Zdrowy sad 


P. T. Publiczności uznał, | 
że bielizna normalna Fryderyka Redlicha 


w Bernie, (systemu prof. dr. Jaeger) przewyższa 
wszystkie dotychczasowe wyroby tego rodzaju co do 
dobroci i jakości i taniości cen. 


Normama bieliznę Fryderyka Redlicha 


w Bernie znaleziono według świadectwa c. k. Szpi- 
tala wojskowego Nr. 1. we Wiedniu, do I. 1091 z d. 
26. września 1885, po zbadaniu chemiczno - mikro- 
skopijnem jako sporządzoną z czystej wełny owczej 
bez wszełkiej innej domieszki i po kilkomiesięcz- 
uych próbach uznano takową jako nader trwałą i 


kygienicznym wymogom odpowiednią. 
BĘ Ta bielizna normalna ma w znaku ochronnym 
napis: „Friedrich Redlich, Bränn“. 
SKŁADY: W Lwowie u F. S. 
katedralnego 1. 9. 


W KRAKOWIE u J. Rudnickiego, rynek i Porembskiego © Zimlera (dawniej Józ. 
Riedla) wiel. rynek 1. 8. 


BardasZzAa, vis-a-vis kościoła 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


<4 
płucooa, do których wyziewy B | 
44 


Górandel'a wchodzą 
za każdem wciągnie- 
niem powietrza, zpę- 4 
szczaja się naturalnie , 
i wywierają na nie 
natychmiast ich dzia- 
łanie dobroczynne. 

Na mocy powyższych 
B wakazówek można ao- 
bie łatwo zdać sprawę 
z naturalne godziałania 
Pastylek Góraudel'a, 
ocenionych przez je- 
den z najpoważniej- 
szych organów medy- 
cznych we Francyi w 
następujący sposób : 

v P. Geraudel wyma- 
n las? środek prosty ia r 
„ praktycmy dostania p 
„się smoły ai do skraj. i 
„ych rotgałęzień ka- 
n nałów oddechowych w atomach nadzwyczaj 
n subtelnych i cienkich, zmieszanych z innymi «dj 
n subs'ancyami pomocniczymi w dobroczynnem 
u działaniu, odrzucając wszełkię substancye 
n narkotyczne. 

n W tych warunkach, działanie smoły jest 
n do tego stopnia nagłem i natychmiastowem, 
n śe po użyciu nawet kilku PASTYLEK Ginau. <€ 
n DEL'A napady kaszlu konwulsyjnego ao 
n emie ustępują. Dr Demis. „ 


P pokarmowego, przer 
który przedostają się 
p-do żołądka cukierki, 
śfkapsułki i perełki 
smołowe, obciążając 
go Bnbstancyami ga- 
Iaretowatymi i ocu- 
krowanymi : gumą, 
glukozą t t. p., spro- 
wadzają utratę apea 
bytu, choroby żo- 
Bigdkowe, dolegliwości 
D gastryczne it. p. 

3, — Kiszka, w ktorej 
6---;;: się w dal- 
b-szym ciągu przypa- 
Śl dłońci spowodowana 

przez cukierki, kap- 
sułki i perełki smo- 
lowe w wysokim stopniu niestrawne, 
$- sprowadzają nareszcie ciężkie choroby : 
d Zapalenie kitel, owrzodzenie, zatwardzenie 
Malba uporczywe rozwolnienie, i t. p., 8 to z 
powodu snhstancyi narkotycznych w ich 
skład wchodzących, to jest : opium, soli 
z opium, morfiny, kodeiny, a których 
używanie stanowczo potępionem zostało 
W przez wszystkich lekarzy jako uzkodliwe 
Pi niebezpieczne. (Gazette des Hópitauz, 92 Listopoda 1883 r.) 4 
4 PASTYLKI GERAUDEL'A sq niezbędne dla każdego, kto utrudza 
b głos zbytecznie, dla tych ktirey pracują na otwartem powietrzu i są wys- Ś 
tawient na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczas 
> ich zajęć do polykania kurzu lub wyziewów draźniących : Robotników za- 4 
dłiliadów fabrycznych, Młynarzy, F'urmanów, Spiewaków, Aktorów, Mówców, 
p Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg žela- są 
znych, i t. pit. p, a którym mogą one jak najskuteczniej zasiąpić wazeliny 
kiego rodzaju odwar z różnych ziółek, A 
Więcej jak sto tysięcy osób wylecza sig corocznie Pastylkami Góraudel'a, a D 
p. Géraudel posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. < 
Pastylki Góraudel'a są jedynemi pastylkami smołowemi jakie 
p otrzymały nagrodę BER uł przez Sędziów na wystawie międzynaro- 4 
A dowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wyprobowane w skutek rozpo: 
N rządzenia ministeryalnego 1 orzeczenia Komitetu lekarskiego; npowa- 
% nione w Rossyi przez Rząd ną mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. B 
M Pudełko zawierajace 79 Pastylki wraz g wskazówkami 0 ich użyciu, kosztuja : we Francyi 1 fr. 
a sa granicami Francji s dodaniem kosztów cła i prz wa osoyoich 7 S ew RJ 
(WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 
g A GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehould (Francya) 
Na żądanie wyseła się bespłatnia i franco 6 pastylek na próbę. 
We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, 
Krzyżanowskiego, Beisera, ete. 
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p. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera, 
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We Lwowie w aptekach 


Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu 
Bióro: I, Himmelpfortgasse, 1. 6, w własnym domu. 
Pełno wpłacony kapitał akcyjny ni 


cztery miliony zir. w. a. | 


Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom pro: | 
wym, gradowym, jakoteż przeciw szkodom wynikłym podczas tran- 
sportu, pod najprzystępniejszemi warunkami. 

.  Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, plac Ma- 
rjaeki, 1. 6/7, jakoteż jej wszystkie ajencje na prowincji, 


Wiedeński Zakład ubszpieczeń na życie i rent w Wiedniu | 


Bióro: I, Himmelpfortgasse, 1. 6. | 
Pełno wpłacony kapitał akcyjny | 


jeden milion złr. w. a. 


Zakład przyjmoje ubezpieczenia; a] na wypańsk śmierci, b) na prze- $$ 
życie, e) na posag, d} na pobór renty — jakoteż e] na ubezpieczenie ká- | 
pitału z zapewnionym 40°% udziałem w zysku rocznej premii, za każdy 
trzechletni okres zysku, i f] na ubezpieczenie asociacyjne na przeżycie £ 
zapewnionym minimalnym kapitałem i 85%, udziałem w zysku, po najniże 
szych: premiach i pod najkorzystniejszemi warunkami. 1648 12—24 
Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie Wie: 
deńskiego Towarzystwa ubezpieczeń, jakoteż jej ajencje na prowineji. 
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Z drukarni „Głazety Narodowej. 


